fiateżytość poczłuwg 
uszczona gotówka. 
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BIURA REBAKCII I EKSPEDYCJA ul, Chorążczyząa 21. 


ADMINISTRACJA ui. Podwale 3. — Egzemplarze 
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzua 3%, w 


SOKOŁOWSKI ! SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi- 


kach. — Listy należy irankować. 
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Cena egzemplarza miesłecznie 

To a w miejscu we Luie a> dostawy „reset: oaae GOV Mi, 

gazety - ITA we Lwowie z dostawą . » . 4 « «mne e sus r s» A Mb. 
biucze dzienników S. i na prowincji | z przesyłką pocztwwą w Polsce . . . . . i . z „a + 760— Mk. 
z przesyłką pocztową w ianych państwach . . . -. . . 1600— Mk. 

afk, Wszystkie ogłoszezia przyjzsuje Admimstracja „Gazciy Lwow- 


skiej“, Lwów, ulica Podwale 3, w godzimach od 8—2 i 5—7 i biura 
S. Sokołowski i Ska ulica PAT a 7. ii 
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Przesilenie rządowe zakończone. 


Warszawa, (PAT.) Na dzisieiszem posiedze- 
niu Komisji głównej odczytał Marszałek Seimu, 
list Naczelnika Państwa o wyznaczeniu premiera 
Artura Śliwińskiego, Nad kandydaturą tą rozwi- 


Prasa endccka napastujc gwałtownie wszyst. | nęła się dyskusja, poczem przystąpiono do głaso- 
kie pisma lwowskie, w których znajduje wzmian-| wania, którego rezudtat był następulący, za kan- 
ki o napadach band bołszewickich i litewskich, | dydaturą wypowiedziało się 246 posłów, prze- 


lub artykuły, otwierające społeczeństwu naszemu 
oczy na nieuniknione następstwa niemiecko-rosyi- 
skiego soiuszu. Korespondent btwowski „Gazety 
Warszawskiej” wiąże te ostrzeżenia z fakten: 
przesilenia gabinetowego. 

Zupełnie — niesłusznie! 

Nietylko w tym odłamie prasy, 
przeciwnicy nazywać lubią „belwederskim', ale 
i w pismach nacjonalistycznych znajdują się, jak- 
by mimochodem, jakby z niedopatrzenia pocho- 
dzące wzmianki, które poważnie zaniepokoić mo- 
gą myślącego czytelnika. 

„Od kilku dni rozpoczął się transport wojsk 
z Kwidzynia, Malborga, Iławy, Olsztyna, Wy- 
„strucia i Fydkun w kierunku na Arys. Transpor- 
tv te odbywają się podobno w celu odbycia ma- 
newtów. Uczestniczą w rich nieoficjalnie delega- 
ci różnych tajnych organizacji wojskowych nie- 
micckich. Na południe od Krółewca skoncentro- 
wano większe oddziały wojsk, ściągnięte po czę- 
ści z Pomeranii. a po części z Prus Wschodnich. 
Królewiecki dziennik „Freiheit“ donosi. że kon- 
centracia odbywa się w pobliżu Brandberza*. 

To pisze „Rzeczpospolita“, źródło dla ende- 
"cji, chyba niepodejrzans. Niepodeirzanem żródłem 
sa też opinie gen. Michaelisa. wydrukowane w 
niebelwederskim „Kurierze Warszawskim”. 


Miarodajnieisze wreszcie dla nas od informa-l 
cii „Słowa Polskiego“ są głosy. które rozległy 
sie świeżo w parlamencie francuskim. gdzie wnio- 
sek dwuletniei służby wojskowej uzasadniano, 
między innemi, faktem rozlokowania 800 tysięcz- 
nej armii rosviskiei u granic Polski i Rumunii. 

Informacje. które posiadaią sztaby general- 
ne, oparte są na fachowych wywiadach, wiade- 
mości zaś „Słowa Polskiego". w nailepszym ra- 
złe, pochodzą od osób niekompetentnych, nie 
orientuiących się ani w sile liczebnej, ani w war- 
tości wojskowej armii bolszewickie1. ; 

Zreszta wystarcza trochę zdrowego rozsąd- 
ku. aby uznać, że gdy o Ścianę ma się dwu od- 
wiecznych wrogów. ziejacych żądzą odwetu, a 
sprzymierzonych w widocznym celu zadania nam 
śmiertelnego ciosu — nałeży mieć stę na baczno- 
ści, należy wyteżyć wszystkie siły. aby dorównać 
im przygotowaniem technicznem, a przewyższyć 
siłą moralną i polityczną spóinością. Tylko u- 
kryty wróg, albo zaślepiony partyjnik może na- 
rodowi. znażdującemu się w tem położeniu co 
nasz, inne dawać rady. 

Zachodzi meže tylko kwestia, czy grozi nam 
niebezpieczeństwo natychmiastowe? 

Na tak postawione py'anie nie umiałby móže 
jeszcze odpowiedzieć sax Trocki, ho many do 
czynienia z państwem przeżywającem niesłycha- 
ny w dziejach kataklizm. 
eżeli ;eduak rok ten, lak przewiduje L. 
George i iega Liski przyjaci! p. Skirmunt, przej. 
dzie spokojnie, czy znaczy to, że niebczpieczeń | 


ciw 188. Przeciw kandydaturze głosowały kluby: 
Chrześcijańska demokracja, Kiub Dubanowicza. 
Z. L. N, N. Z. L, Z. m, Kłub Matakiewicza 
wstrzymał się od głosowania. 

Warszawa, (PAT.) Naczelnik Państwa wy- 
stosował w dniu dzisiejszym do p. Artura Śliwiń. 


który | skiego, Wiceprezydenta stoł. m. Warszawy list 


treści następującej: 

Rzeczpospolita Polska, Naczebtik Państwa. 
Do Pana Artura Śliwińskiego, Wiceprezydenta 
stel. m. Warszawy w miejscu. Poruczam Panu 


misję utworzenia nowego gabinetu Ministrów, — 
Warszawa, Belweder, 26. czerwca 1922 r. 


Podp.: Naczelnik Państwa Józet Piłsudski. 


Warszawa, (PAT.) Naczelnik kancelarji cy- 
wilnei Naczelnika Państwa wystosował do Mar- 
szałka Sejmu ustawodawczego list treści nastę- 
pującej: 

Szef kancelarii cywilnej Naczelnika Państwa. 
Nr. 6254/22, Warszawa, 26. czerwca 1922 roku. 


Do Pana Marszałka Seimu ustawodawczego, 

Z połecenia Naczelnika Państwa mam za- 
szczyt przesłać Panu Marszałkowi odpis pisma, 
wysłanego przez Pana Naczelnika Państwa do p. 
Artura Śłiwińskitgo, iWńceprezbydenia stol. ‘m. 
Warszawy. Szef kancelarii cywilnej Naczelmika 
Państwa: Car. 


Nota Polski do rządu rosyjskiego. 


Warszawa, (PĄT.) Ministerstwo spraw za- 
granicznych, wystosowało do p. L. Oboleńskiego, 


| 


ceważenie' rządu sowieckiego, z jakiem potrakto- 
wał słuszne į nazbyt uzasadnione żądania polskie, 


charge d'aifaires rządu rosyjskiego w Warszawie | lekceważenie, nie dające się pomyśleć w stosun- 


notę, w której przypomina, że w nocie z dnia 9.; kach pokojowych. 


Sprawy napadów zmuszają 


maia b. r. Rząd polski, zwrócił uwagę rządu so-| Rząd polski do założenia jak najenerziczniejszegu 


wieckiego na występne zamachy 


organizacji, | protestu i kategorycznego żądania rewizii zajętego 


działających jawnie na terytorium rosyjskiem podi przez rząd sowiecki stanowiska. Poza tem Rząd 


nazwą związków samoobrony włościańskiej, 


aipolski zawiadamia, że schwytani 


przez władze 


przygotowujących zbrojne napady ma terytorium {polskie sprawcy napadu będą przez sąd doraźny 


polskie. Rząd polski domagał się wówczas zgo- 
dnie z brzmieniem art. 5 traktatu natychimiasto- 
wej likwidacji tych związków, zanim zdążą onc 
rozszerzyć Swą opłakaną w skutkach działalność, 
Rząd rosyiski nie okazał najmnieiszej chęci zapo- 


ukarani z całą surowością prawa i uprzedza, że 
domagać się będzie odszkodowania za poważne 
straty wyrządzone przez bandy tworzone na te- 
rytorjium R. F. S, $. R. z udziałem i wiedzą 
władz sowieckich. Nakoniec Rząd Rzeczypospoli- 


bieżenia napadom. Wystąpienia Rządu połskiego!tej Polskiej wyraża pewność, że rząd sowiecki 


zostały pozostawione bez odpowiedzi, a dalszy 
rozwój wypadków potwierdził w całej pełni słu- 
szność wyrażonych przez Rząd polski obaw. Na 
dowód tego nota polska przytacza szereg konkre- 
tnych faktów. W zakończeniu nota stwierdza lek- 


stwo Polsce nie grozi, że mamy, rozbroiwszy się, 
dobrodusznie oddać swe siły pracy pokojowej? 
„My nie możemy się rozbrajać z tego proste- 


go powodu, że my nie jesteśmy dotąd prawie 


wcałe uzbrojeni“ — odpowiada na to w „TY-| na utrzymanie żołnierzy i 


godniu* warszawskim inż. Aleksander Ringman. 


TE EED OEE 


zadość uczyni sprawiedliwym wymaganiom pol- 
skim. składając temsamem dowód. że i on pragnie 
szczerze polityki pokojowej, leżącej niewątpliwie’ 
w interesie obu rządów. Podp. Skirmunt. 


Budżet nasz przewiduje 152 m.jardy marek 
polskich, to znaczy około 132 miliony marek zło- 
tych na cele wojskowe. 

Cała prawie ta suma wydatkowaną być musi 
pensje oficerów. Na 
(Ciąg dalszy na str. 2). 
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| Oddział Likwidasii Demobiiu Wo:skowego 


sprzedaje: 


giem i części z pługów motorowych . .. 


sprzedaje: 


Obrabia'ki do metali i narzędzie wrsztatowe, magneta, gaźn ki (karbura!ory), traktor p rowy z piu» 


, we Lwowie. 


Sól b'dłęcą, skrzynie, beczki, puszki od konser», rótne naczynia; u>auia, odpidk' sukiniie i bt- 

wełniane, odpadki obuwia, części uprzęży . . 
Różne przybory chirurg'czn: i sanitarne . 
Samochody, moiocyk e, części wozów, zniszczone oduwie, Szmaty . » « « * sso 
Samochói 
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inwestycje preliminowane jest zaledwo 60 miliar- 
"dów mk. 
Ale gdyby nawet wydać te całe 152 miliardy 
marek na zakup Środków obronnych, io, wedie 
"obliczeń wspomnianego wyżej autora, wysłar- 


'czyłoby to na nabycie kilkuset armat Średniego | pełnomocnego Ukrainy 
bitwie nad Wisłąjbalną stwierdzającą, że Ministerstwo jest w po- 


kalibru. Przypomniimy, że w 


"w 1920 r. brało udział z naszej strony 1000 armat, Í siadaniu 
mizerny fundusz przeznaczył | współpracownicy 


ła zrozumiemy, jak 
'Seim suwerenny na cele obrony Państwa. 


Natomiast sprawa uzbrojenia rosyjskiej armii] zmuszają repatriantów ukraińskich do sprzeczne- | niepożądanych konsekwencji 
wyszukiwania | 


' czerwonej przedstawia się zgoła inaczej. Wojsko- 
'wy przemysł rosyiski przed wojną dosięgał koio- 
„sałnych rozmiarów. Zakłady Putiłowskie, Tulskie 
„i Samarskie zatrudniały ponad 30 tysięcy robot- 
„ników. A poza tym było tyle innych fabryk broni 
„i amunicji. Rewolucja nie zniszczyła całkowicie 
"tej olbrzymiej machiny. 

„Mało kto u nas wie — pisze inż. Ringrnan — 
Że wiosną 1920 r. prodmkcja naboi karabinowych 
w Rosji sowieckiej wynosiła około 408000 sztuk 
dziennie.“ 

„Przetnysł ten obecnie gorączkowo się odbu- 
dowwe przy energicznej pomocy techników nie- 
mieckich. 

„Postępuje też szybko naprzód odbudowa 
kopalń Zagłębia Donieckiego. Już w r. 1921 pro- 
dukcia węgla w tem Zagłębiu dosięgła 44 proc. 
produkcji przedwojenmej. Latwo więc wskrzeszo- 
ny być może rosyjski przemysł żelazny, bedacy 
podstawą przemysłu wojennego. 

„Nie należy też zapominać, że węgiel może 
być w przemyśle rosyjskim zastąpiony ropą i rei 
przetworami, zaś produkcja ropy w okręgu Gro- 
źnieńskim osiągnęła iuż swą wysokość przedwo- 
ienna, a w okręgu Bakińskim dochodzi już podob. 
no do 50 proc. produkcji przedwojennej. Ropa ta 
Wołgą, Oką, Kamą i Wiatką Maryjską, wodnym 
systemem dotrzeć może do ważniejszych prze- 
mysłowych zakładów, położonych w Rosii połuda. 
wschodniej, północnej, a nawet centrahiej*. 

Jak widać z pewyższego ludzie dobrze zna- 
„jący Rosję, fachowcy dobrze poinformowani, nie 
lekceważą siły militarnej państwa sowietów, ani 
defi środków technicznych. Przeciwnie nawołują 
stanowczo Polskę do stworzenia własnego prze- 
mysłu wojennego, jako istotnego fundamentu nie- 
podległości. 

A „Słowo Polskie“ 
wszystkiemu tylko słowa... 


przeciwstawia temu 


© MUZYKI. 


Ocenę opery romantycznej „Złotnika z Tole- 
do“, wypada poprzedzić wzmianką o genezie te- 
go dziela, wydanego przez spółkę autorską (pp J. 
Stern i A. Zamara) pod firmą mistrza francuskiej 
operetki Jakóba Offenbacha. Z przedmowy do 
libretta, które opuściło prasę w 1918 w Wie- 
dniu, dowiadujemy się, że autorowie powyżej 
wymieniemń ułożyli muzykę do „Złotnika” z te- 
matów i melodii jakiejś niedokończonej opery, 
odnalezionej w spuściźnie mistrza, że następnie 
— posiadając już ten skarb melodii wykazujący 
mieszaninę najrozmaitszych i cekolwiek sprzecz- 
aych nastrojów marzycielskich, smętnych tub sko 
cznie wesołych. a nawe: dramatycznych — szu- 
kali odpowiedniego tekstu, dającego się zastaso- 
wać do tego podkładu muzycznego. Spotykamy 
się więc w tym wypadku z procedurą w historji 
kompozycji odosobniona i prawdopodobnie nieby- 
wala: do partytury operowej. niemal już wykoń- 
czonej pod wzgłędem koncesii, dorabiano tekst, 
osnuty przez G. Zwerenza na tle noweli A. Hofi- 
maa „Oas Fräulein von Scuderi“, Oryginalnie — 
bądź co bądź — przedstawia się więc geneza te- 
go dzieła, do którego dałby się niewątpliwie za- 
stosować z pewnemi zmianami cytat: „Habent 
sua fata libelli“ Offenbach sam niechciał lub nie 
mógł dokończyć swego dzieła operowego na pod- 
stawie danych pomysłów, pp. Stern i Zamara 
skorzystali z tej muzyki — wbrew wołi autora 
— do ułożemia innego utworu scenicznego, postu- 
gując sie tekstem wyjętym z noweli Hoffmana, 
prawdopodobnie wychodząc z założenia, że po- 
eta ten spokrewniony jest duchowo z Ofienba- 
chem, kompozytorem opery „Opowieści Hoff- 
mana l.“ 

Wywody te historyczne są o tyłe zresztą 
zbyteczne, że pobieżne choćby. zapoznanie się z 
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„GAZETA LWOWSKA” z dni 


pa 


Mata Polski do Ukrainy sowieckiej. 


Warszawa, (PAT.) Ministerstwo spraw za- 
gramscznych wysitosowało do przedstawicielstwa 
w Warszawie notę wer- 


anych świadczących o tern, że niektórzy 
przedstawkicistwa  pełnomo- 


cnego S. R. R. Warszawie systematycznie 


W 


go z dożyciiczasawymi przepisatni, 
faktów DH mających iakoby wykazać 


GRĄ 


Bo zamord: 


W REICHSTAGU. 


Wczoraj parlament Rzeszy odbyt posiedzenie 
poświęcone wyłącznie sprawie zamachu wyko- 
nanego na osobie Rathenana. 

Po kilku przemówieniach posłów, zabrał głos 


kanclerz dr. Wirth. 


Nazwał on Rathenaua człowiekiem wielkich 
czynów i wielkich ideji. Naród niemiecki mógł się 
oprzeć na nim we wszystkich żywotnych spra- 
wach, zwłaszcza w sprawie rozstrzygnięcia pro- 
błemu winy za wybuch wojny. Narodowi nie- 
mieckiemu stała się S:raszliwa krzywda przez | 
zamordowanie tego męża. Ale ocalić trzeba kie- 
runek polityczny Rathenanua. Dokoła tego kierun- 
ku niech skupi się cały naród. Musi być różnica 
przekonań, lecz musi też być wzajemny dla nich 
szacunek. Podburzanie jednych przeciw drugim 
wytwerzyło atmosferę, z której wylągł się mord. 


Bylem Świadkiem, powiada Wirth i uczestni- 
kiem rozmowy z Lloyd Gecrgem, w której pod- 
niesiono, że naród niemiecki nie mógłby istnieć, 
gdyby dopełniono warunków, jakich domagalą 
się od Niemiec sprzymierzeni. Jakież motywy wy- 


'suwą prasa prawicowa? Oto stwierdza ona, że 


wszystkie traktaty były zawierane. przez Rathe- 
naua w celu wzbogacenia siebie i rodziny. 
Kanclerz przestrzega prawicę, że spokój į dy- 
scyplina wśród mas, na których pobłażliwość li- 
czą, to wułkan, który raoże kiedyś wybuchnąć. 
Co prawda, skarzy się dr. Wirth, rządy Sprzy- 
mierzonych w ciągu calego roku nie dały nle- 


tą operą utwierdza każdego przeciętnie muzykal- 
nego słuchacaz w myśli narzucającej się od ra- 
zu, dotyczącej anormalmego pochodzenia „Złotni- 
ka“. Wszystko bez wyjątku — i libretto i muzy- 
ka pachnie tu kompilacją i przeróbką, czyli ro- 
dzajem „faktury, rzadko tylko zbłiżomej do Ra 
ziomu prawdziwego artyzmu twórczego. Treść! 
„Złotnika z Toledo“ — jest bardzo zajmująca, 
nawet pierwszorzędne dramatyczna. (Nie mam 
tyle miejsca, by zapoznać z nią czytelników, hi- 
storja to długa i romantyczna z zakresu literatu- 
ry, tak zwanej „kryminałnej*). 

Trzyaktowy jej układ o tyle jest niestety nie- 
zręcznym, że zainteresowanie się widza i słucha- 
cza nie potęguje się w miarę następujących po 
sobie czteru odsłon, lecz ustawicznie słabnie, Mo- 
nologi i djalogi nniżąco długie a wszystko to obla- 
ne jakimś słodkowo-nudnym „sosem“ zaprawio- 
mym naiwną romantyka dawnycr „lepszych“ 
czasów... 

O wiele wyżej stoi praca kompozytorska. a 
raczej, kompilatorska pp. Sterna i Zamary. Ge- 
niusz Offenbacha wyziera Z niej ustawicznie: 
sporo melodi i tematów porywająco pięknych, 
zmięszanych z ustepami © charakterze banalnie 
— operetkowym wprost przynoszącymi ujmę 
słnnemu nazwisku niezrównanego Offenbacha. 
Po za tem długość nieproporcionalna niektórych 
scen działa nieraz deprymuiąco i nasuwa mimo- 
woli pytanie, dlaczego nie skreślił dyrygent p. A. 
Stadler choćby jedną trzecia część balastów wy- 
łaniającego się z powtarzania momentów pod 
względem mielodyki do siebie zbyt podobnych, 
Podniósłszy ten zarzut, niepodobna pominąć mil- 
czeniem wielkich i rzetelnych zasług dyrygenta. 

„Złotnik z Toledo“ nastręcza zespołom mnó- 
stwo trudności, do których pokonania depoma- 
gała znacznie energiczna batuta p. Stadlera. 

Niezależną od tych wpływu jest niestety dykcja 


związek polskich organizacji państwowych z wro. 
gimi U. S. R. S. elęmentami Z posiadanych w tej 
czne danych Minisierstwo spraw zagranicz- 
lnych komunikuje przedstawicielstwu peinomocse- 
lim cały szereg faktów. W zakończeniu Minister- 
stwo spraw zagranicznych wyraża uadzieję, ŻE 
| przedstawicielstwo pełnbinokne gwojł umkniecia 
zaniecha na przy- 
szlość tego niezwykłego w stosunkach dyploma- 
tycznych postepowania. 

a 


waniu Rathensua- 


mieckiemu rządowi demokratyczneu prawie nic 
więcej prócz upokorzeń. Rozstrzygnięcie sprawy 
górnośląskiej było rozczarowaniem dla narodu 
niemieckiego i jednem z największych rozczaro- 
wań dla radykalnie myślących robotników. W Ge- 
nut pytał mnie L. George: Cóż pan myśli o Lidze 
narodów? Odpowiedziałem, że jestem przyjacie- 
lem Ligi narodów i powitałbym z radością dzień, 
w którym ta wielka organizacja Związku naro- 
dów byłaby dokonaną tak, aby wszystkie ludy 
pracowały nad zapewnieniem pokoju. Jeżeli jed- 
nak chcemy służyć idei Ligi narodów, to po roz- 
|strzygnięciu sprawy górnośląskiej trzeba o tej Li- 
dze narodów milczeć. Przypominam nierozstrzy- 
gnięty jeszcze łos pięciu nadwiślańskich wiosek 
i cierpienia ludności zagłębia Saary i Nadrenii, 
które są hańbą dla Europy. (Głośne potakiwania.) 
Minister Rathenau domagał się dla demokra- 
tycznych Niemiec swobody,»by mogły stworzyć 
w sercu Europy taką forme rządu, któraby była 
gwarancją pokoiu. Niemcy muszą być uwelrione 
od dyktatury politycznej. Polityka nasza idzie 
w kierunku rozsądnego rozwiązania problemu 
odszkodowań. Jest rzeczą konieczną i bynajmniej 
nie hańbiącą, że ludzie skrajnej prawicy i skraj- 
nej lewicy starają się znaleźć drogę do porozu- 
mienia. Nie jest również hańbą, ieżeli-statamy się 
dojść do wymiany zdań z pewną częścią narodu 
francuskiego w kwestii wielkich problemów. 
Prowadzimy działanie w tym duchu, aby znisz- 
czyć atmosferę mordów. Tam na prawicy stoi 
wróg. (Niemilknące oklaski na trybunie ż na Ia- 
wach poselskich.) 


[zz 


EEEE PEY 
*z małymi wyjątkami była ona tak 
niewyraźną, iż — jak przypuszczam — nikt pra- 
wie w audytorium nie mógł się domyślać dość 
skomplikowanej treści „Złotnika“. 
Soliści wywiązałi się ze swych zadań (par- 
tie w tej operze są dla Śpiewaków niewygodnie 
apone) bardzo strannie. Na piewwszem miejscu 
| wymientam — jako kreację odznaczającą się naj- 
wyższym artyzmem odtwórczym — postać zło. 
tnika Malavedy, której świetna gra p. A. Okoń. 
kiego nadała prawdę psychologiczna, odpowiedw 
charakter demoniczny i pokaźną ilość potężnych 
efektów dramatycznych. Wbrew zasadom galan- 
terji, zwracam się teraz dopiero do oceny wspól- 
udziału płci pięknej, zaznaczając doskonałe, opar- 
te na piękności sopranów i ich dorninującej sile 
wykonania partji Dolores Almediny (p. H. Lipow- 
ska) i Magdaleny (p. A. Lubicz). Gra sceniczna 
tych artystek, cokolwiek apatyczna, przyczyniała 
się w małym tylko stopniu do scharakteryzowa- 
nia tych zajmujących z noweli Hoffman postaci. 
Za wokalne opanowanie ról większych należą się 
rzetelne słowa uznania pp.: H. Hornerowi, M, 
Prawdzicowi, T. Lowczyńskiemu i T. Hussowi. 
a mniejsze partje wykonali starannie p. F. O+ 
strowska, oraz pp.: K. Niedzielski i J. Sieroszew- 
ski. Ogólny zachwyt wywołał w I akcie ao 
knie odtańczony menuet (p. N. Kirsanowa i p. A. 
Fortunato). De nielicznych „plusów“ onegdaisze-< 
go wieczoru załczyć wypada również stylowe i 
ołśnicewające widzów w pierwszej odsłonie deko- 
racje z pracowni pp. Balka i Półityńskiego. 
Wykonanie „Złotnika z Toledo“ domaga się 
w pierwszym rzędzie skreśleń i skrótów -— o ile 
to moźłiwe — bardzo znacznych, 1 wyrażniej: 
szej u śpiewaków dykcii. Być może, że wówczar 
podniesie się cokolwiek skala zachwytu u publi. 
czności. Fr. Neuhauser. 


Śpiewaków; 


| 


„GAZETA LWOWSKA? 
|——— See W AE S ROOTA 


POWRÓT EBERTA. 


Prezydent Rzeszy Ebert, który bawił na p Przegląd NoTĘCZAY. 


lopie w Schwarzwałdzie przerwał urlop i powró- 
cil do Bertina. 


DEMONSTRACYJNE STRAJKI 


ha znak protestu przeciw zamordowaniu 


Rəthenaua uchwaliły urządzić związki robotnicze. | nego czasu. Używa go zbożnie, odwiedzając róż- 


Przyłaączyłi się do nich komuniści. Obie partie 
Pod wpływem zdarzenia przyjęty wspólny frott. 

Straik ma trwać całą dobę. 

Półdniowy strajk protestowy urządzili rów- 
nież urzędnicy państwowi w całem państwie. 

Wczoraj odbyła sie w Berlinie demonstracia 
w czasie której domagali się komuniści w prze- 
mówieniach swoich usunięcia wszystkich monar- 
chistów z wojska, połicii 1 urzedów, oraz wydania 
nakazu rozwiązania wszystkich organizacji naro- 
dowych, żak i matychmiastcewego aresztowania 
wszystkich przewódców orgeschu; wreszcie u- 
tworzenia organów kontroli robotniczej dla prze- 
prowadzenia tych żądań. 

POGRZEB. 

Gabinet Rzeszy postanowił, bv pogrzeb Ra- 
thenaua odbył się na koszt rządu, Zwłoki zamor- 
dowanego zostały umieszczone w gmachu parla- 
mentu. 

Dziś, popołudniu odbędzie się pochowanie 
zwłok przy współudziale rządu Rzeszy i człon- 
ków parlamentu. Żołnierze Reichswehry utworzą 
szpaler. 

Obdukcii zwłok dokonali wczoraj lekarze 
sądowi przy pomocy znawcy dla ran postrzała- 
wych. Stwierdzono rany od pięciu kul. Prawdo- 
podobnie śmiertewym był już pierwszy strzał. 
Kula przeszła bowiem z lewej strony pleców 
przez piersi. Granat ręczny zranił lewe ramię, — 
prawą nogę i stovę, 


MATERJAŁ POLICYJNY, 

Materiał policyjny w sprawie morderstwa 
Rathenaua jest bardzo obszerny. Wobec wiełkiej 
ilości świadków podzielono komisię śledczą na 3 
sekcje. Przypuszczają, że morderców należy szu- 
kaé w kołach niemiecko-ludowych. Jednakże ża- 
dna z patrii od skrajnej prawicy do lewicy nic 
brała ani pośredniego ani bezpośredniego udzialu 
w zamachu. O wykonanie zamachu podejrzane są 
pewne tajne organizacie. W Berlimic aresztowano 
j0 człoków naibardziei skompromitowanych w 
organizacji „Consul“. 

Stwierdzono, że w zamachu na Rafhenaua 
brala udział także kobieta. Widziano ją w auio- 
mobilu, z którego padły strzały. Ubrana ona by- 
ła w szary płaszcz deszczowy i siłnie zawoało- 
wara. 

Według orzeczenia rzeczoznawców, broń, z 
której zabito Rathenana, była pistoletem maszy- 
nowym. 


I 


PRZEDŚMIERTNY WYWIAD. 

„Voss, Ztg.“ reprodukuje wywiad, którega Ra- 
thenau udzielił przedstawicielom dzienników a- 
merykańskich w przededniu Śmierci. W wywia- 
dzie tym Rathenau wskazuje na konieczność 
„rozbrojenia* opinii publicznej i ma konieczność | 
współudziału Ameryki w odbudowie Europy. 


OŚWIADCZENIE LLOYDA GEORGE'A. 

Lloyd George wyraził swe oburzenie z po- 
wodu ohydnego mordu popelnionego na osobie 
rathenaua. 

Zamordowano go dlatego — mówił Lloyd 
George — że usiłował nawiązać lepsze stosunki 
pomiędzy Niemcami a sprzymierzowymi. 

Premier angielski, zalecając nadanie Lidze 
Narodów charakteru uniwersalności, zaznaczył, 
"że w razie przedłożenia Radzie Ligi Narodów 
ęropozycii przyjęcia Niemiec, Anglia oświadczy 
sie za przyjęciem. Dalej zaznaczył Lloyd George, 
że praznąłby, aby także Rosia, będąc odpowic- 
dnio przygotowana moralnie, weszła w skład Li- 
gi Narodów. 


PRASA ZAGRANICZNA 
-Żywo dysłcutułe nad znaczeniem i prawdopodo- 
bnymi skutkami popełnionego morderstwa. Pra- 
'sa farncuska widzi w zamordowaniu Rathenaua 
isękawicę rzuceną traktatowi wersalskiemu. 


z dnia 28. czerwca 1922, 


ga. — Czyżby zmierzch sowietów?) 


Lloyd George ma widać obecnie sporo wol- 
ne sekty. Niedawno palnął znane i naszym Cczye| 
telnikom kazanie metodystom, teraz — aby ba- 
ptystom nie uczynić krzywdy — zaszczycił także 
ich zebranie przemową.. 

Cesarz Wilham, jak wiadomo, miał zwyczaj 
interpretować biblię, ilekroć w podobnei znalazi 
Się roli, jak obecnie angielski premier. Lloyd 
George woli realniejszych imać się kwestii. Tedy 
baptystów  uszczęśliwił, wyłuszczając koniecz- 
ność wciągnięcia Niemiec do Ligi narodów. O- 
czywiście — teraz właśnie, po 
Rathenaua! 

Zapewnił też, że niechaj tylko Liga narodów 
wystąpi z żądaniem, by w skład jej weszły Niem- 
cy, Anglia bez wahania zgodzi się na to. Taki 
wiec malutki dyktacik pod adresem Ligi, by wie. 
działa, co ma uczynić! 

Ogólny pokój —- zakończył pompatycznie 
mistrz angielskiej polityki — nastąpi wtedy, gdy 
umysły ludzkie zwrócą się ku sobie we wzajem- 
nej przychyiności. 

Bardzo słusznie! Byle nie żądano, by baran 
z całą „przychylnością“ pchał się w paszczę 
wiłka! 

x 


Leniwo posuwa się naprzód kwadryga kon- 
ferencjji w Hadze. Van Karnaebech, jako prezes 
wydał wczoraj przyjęcie na cześć członków kon- 
ierencjj międzynarodowej w Hadze. Zapewne 
menu siało na wysokości zadania. 

Może to podziała zachęcająco na Amerykę 
i skłoni ią do udziału w konferencji. Pożądany 


co usiłuje przekonać iankesów, że źle czynią, 
trzymajac się zdala konferencji, jak gniewny 
Achilles zamknięty w swych namiotach. Niechaj 
więc Ameryka wyszle na konferencje bodaj swe- 
go obserwatora. Bez niej ważne sprawy, które 
konferencja ma rozpatrywać, spotkają się z trud- 
nościami niemal nie do pokonania. 

Na razie w Hadze paktuią włoscy delegaci 
z Joffeim. Ponieważ oferte ich pierwszą sromotnie 
odrzuciły sowiety, proponują Włochy układ wzo- 
rowany na traktacie czesko-rosylskim. Bardzo 
usilnie proszą o iego przyjęcie, a p. Joffe rośnie 
jak na drożdżach. a sowicty nie kwapią się 
z przyjęciem propozycii, tylko krótkiem: „Zoba- 
czymy' zachęcają delegatów do dałszej pracy 
nad podniesieniem prestige'u bolszewickiej Rosji. 

x 


Przychodzi to im bardzo w pore, bo u siebie 
w domu mają sporo kłopotów, wykazujących. że 
komisariat narodowy nie czuje się zbyt pewnym 
swego. Jest widoczne dalsze cofanie się z pier- 
wotnei linii rządów komunistycznych. Już komi- 
sarz ludowy Osiński wygotował nawet projekt 
konstytucii wzorowanej na konstytuciach za- 
chodnich. Kalenin miałby obiąć funkcie prezy- 
denta parlamentu, a inny z komisarzy — prezy- 
denta republiki. 


Zwiazek oficerów zwolnionych 
ze siużhy. 


Warszawa. (PAT.) 25./6. Dziś o g. 10 rano w 
gnachu Szkoły podchorążych odbyło się walne 
zgromadzenic delegatów Związku oficerów ztwol- 
nionych ze służby czynnci. Przybyło 120 delega- 
tów z rozmaitych Środowisk Rzpliej Polskiej. 
Zgromadzenie zagaił gen. Latour, poczem przy- 
stąpiono do wyboru prezydjum. W imieniu Na- 
czelnika Państwa przybył na zgromadzenie zen. 
Jacyna, a w imieniu Ministra spraw woijskawych 
gen. QOiszewski, który oświadczył, że Minister 
S. W. w uznaniu zasług obecnezo na zieździe dc- 
legata z Krakowa gen. Simona, polecił tdekoro- 
wać go Krzyżem Walecznych. [Dekoracii doku- 
nano w obecności wszystkich delegatów. Po re | 
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byłby on istotnie. Prasa francůska bardzo gorę 
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feracie niec. Wrońskiego na temat zorganizowa- 
nia Związku oficerów z całej Rzeczyposponitej. 
wywiązała się obszerna dyskusja. Po podudniu 


„| (Lloyd George u Baptystów. — Leniwa kwadry- odbył się daiszy ciąg dyskusji i wybory do ko 


misji statutowej. Dalszy ciąg obrad naznaczoja 
na jutro godz. 9 rane, 
are Z "WET ENZYSPIWY TEE TOTRKASNTIETEZA Y 
> k ` > LALA: 
Egzamn małych Sybiraków. 

(mg.) Kto widział przed pół rokiem odebrane 
z baraków dzieci wygnańców  sybirskich, nie 
mógłby ich chyba poznać w dzisieiszych wycho 
wankach ochronki przy ul. Sialmacha. Takie te 
było nędzne, schorzałe, nicokrzesae, wystra. 
szene, że wszelki trud dla fizycznego i duchowe- 
go podniesienia tych istot, nad k óreni los znęcał 
się w nafokrutniejszy sposób — zdawał się być 
daremnym. A jednak znalazło się grono ludzi, 
którzy nie zwątpili i dziś zbierają nażwdzięczniei. 
szy płon swej pracy, patrząc na cziatwę hoa 
wesołą, uczącą się z ochotą, mówiącą coraz lepie, 
ojczystym ięzykiem. 

Wielkiem Świętem był dla ochronki dzier 
wczoraiszy: przy sposobności zakończenia rokv 
szkoimego urządzono popis wychowanków, kióry 
zdumieniem i wzruszeniem napelnił obecnych ne 
nim gości. Zielenią przybrane sale, schody i bra- 
mia zakładu budziły jakiś uroczysty nastrój. W 
wiełkim korytarzu, który służy ochrunce z2 aulę, 
zgromadzili sie zaproszeni, wśród nich kurator 
szkolny Sobiński z żoną, wizytator Bruchnalski. 
delegat P. A. K. P. D. prof. Czuruk, czlonkowie 
Komitetu opieki nad repatrian'ami, oraz rodzice 
przebywającej w ochronce dziatwy. W gronie 
nauczycielskiem zjawili się: przewoanicząca Ko. 
mitetu dyr. Aleksandrowicżówna, opiekun Zakła- 
du dr. Grzegorzewski i inni. 

Popis wypadł prześlicznie. Rodzice-Sybiracy 
widząc postępy swych dzieci, płakali z radości 
i wzruszenia Dzieci, które przed kilku miesiącami 
prawie po polsku mówić nie umiały, deklamrowa. 
ły bez błędu a ze zrozumieniem wierszyki o Pol- 
sce, o dalekiej ziemi, z iakiej przybyły, o pożytku 
i rozkoszy. nauki. W okolicznościowym djalogu, 
napisanym przez nauczycielkę p. Ciecimirską, 
dwoje małych Sybiraków w krakowskich stro- 
jach opowiadało o niedoli tułaczy : o szczęściu 
przebywania w Ojczyźnie, inna parka zuchów 
wygłosiła dzielnie „Katechizm polskiego dziecka '. 
Chórem śpiewały dzieci pieśni nabożne i narodo- 
we. Jeden ze starszych chłopców podziękował 
imieniem wszystkich wychowanków Komitetow: 
i nauczycielkom za trudy poniesione, a zwłaszcza 
za nauczenie polskiei mowy i przyrzekł odwdzię- 
czyć się za to Polsce w przyszłości. Przewodm- 
cząca ochronki dyr. Adeksandrowiczówna wyra- 
zila podziękowanie wszystkim, którzy się do tege 
dzieła przyczynili. 

Obecnie ochronka stopniowo będzie zwijana. 
w miarę wyjazdu dzieci do rodziców i krewnych. 
którzy już mają po wsiach zatrudnienie, lub jnze. 
go rozmieszczenia dziatwy. 12 chłopców będzie 
przyiętych do bursy Dekerta do nauki rzemiosł, 
7 chłopców do szkoły stolarsko-zabawkarskiej w 
Kulikach, 5 dziewcząt do szkoły gospodarstwa na 
Snopkowie. 80 dzieci rozmieści Komitet w roz- 
maitych ochronkach i interna:ach. 

Ogółem przebywało w Ochronce przy ul. 
Stalmacha 200 dzieci z Syberji, Turkestanu, Tasz. 
kentu, Podola, Mińska i t. d., ostatnio zaś przy- 
były dzieci repatriantów z powiatu lwowskiego. 
W ochronce utworzono 5 oddziałów nauki, w któ- 
rych pracowały dwie siły nauczyciełskie wyzna. 
czone przez Kuratoriwn, dwie siły przydzielone 
przez Komitet kursów dla dorosłych i jedna nau: 
czycielka udzielająca nauki bezpłatnie. 7 dziew 
czynek uczęszczało do szkoły jm. Tańskiej, gru 
pa starszych dziewcząt do szkoły snopkowskiei. 
gdzie otrzymały Świadectwa. Opieka nad dziećmi 
mimo zwinięcia internatu nie ustanie, prawdone- 
dobnie też bedzie dla nich założona bursa w Bro- 
dach. 

Trud włożony w tak wielkie dzieło był of- 
brzymi, ale też efekty tci pracy mówią same z4 
siebie. Zbyteczne byloby zatem, podnosić zasług: 
czlonków Komitetu i nauczycielek: we wdzięcz- 
ności małych Sybiraków maią lepszą zapłatę. 


` jja 
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Zebranie csobi.wego pokroju, 


(h) Z inicjatywy „Towarzystwa Samoobro- 
ay Społecznej Polskiego Związku kolejarzy i Sto- 
warzyszemia kupców i młodzieży handlowej“ od- 
było się w sobotę o g. 8 wiecz. w sali Towarzy- 
stwa Pedagogicznego zebranie w sprawie obecne. 
go przesilenia rzędowego. 


Przy szczupłym stosunkowo udziałe imiennie 
zaproszonych osób, zebranie zagaił trec. Godlew- 
ski, który powołał prezydium w osobach pp. Cień- 
skiego, Majerskiego i Żegiestowskiege. Referaty 
na temat istoty obecnego przesilenia wygłosi pp. 
Mękarski i Opiała. Nikogo, kto zna tych mowców, 
dziwić nie będzie, że ich wywody były jednym 
stekiem napaści na osobę Naczelnika Państwa. 

Przemawiali następnie dyr. Majerski i proi. 
Thulie, z których pierwszy starał się przedstawić 
działalność Józefa Piłsudskiego od r. 1905, jaka 
robotę na rzecz Niemiec(!), drugi za$ zapewniał, 
że naród polski nie dopuści do zamachu stanu. 


Zebranie zakończyło się uchwaleniem rezohtcii 
wzywającej p Skirmunta do pozostania na stano- 
wisku Ministra spraw zagranicznych, zaś postów 
„obozu naredowego* dv wytrwania na zaiętem 
stanowisku. 


„a 


Bez komentarzy podajemy ten szkielet spra- 

wozcdamia. Rzecz przemawia sama za siebie. — 
Zwłaszcza, gdy się zważy, kto uczestniczył 
w akcji, mającej na celu podrywanie powagi Pań- 
stwa. Co za osebłiwy zespół: mlodzi adepci za- 
konu endecji, a obok nich „weterani“. 


W rzędzie ostatnich i ci nawet, co w czasie 
wojny nie mieli odwagi półść z ruchem miepadie- 
giościowym, a przed wojną szermowali słowami 
protestu przeciwko... mrzonkom niepodfegłościo- 


wym. 


KRONIKA. 
Kalendarz. Środa, 28 czerwca. Rz.-kat.: Leona 


1I. P. — Gr.-kat; Amasa pre — Słowiański: Zbro” 
isława 


MRETERTE E TE 


— Wszuraj popołudniu mieliśmy znowu burzę, 
z ulewą. Mniej groźnie niż poprzedni1 przesunęła 
sig nad miastem, lecz skąpał: je gruntownie. Dziś 
duszno, parno, po hinurnie — aspekta niezbyt po- 
cieszające dła spragnionych pogody. 
c m PJ mari 


— Zwiwięs'e sądu p wiatewego. Rozporzą- 
dzeniem Miaistra sprawiedliwości z 8 b. m. został 
sąd pawiatowy w Łące, którego agendy jeszcze we 
wrześniu 1919 przeniesiono ua sjd powiatowy w 
Samborze, z dniem ł września 1922 ostatecznie zwi- 
nięty, a jego obszar w całości wcielony de okręgu 
sądu powiatowege w Samborze. 

— Liewidacja Związku „Wszystko dla fron- 
ta“. Zaproszeni przez zarząd przeprowadziliśmy w 
dniu 10 b. m. rewizię rachunków Związku „Wszyst- 
ko dla frontu“. Przez porównanie ksiąg z okaząny- 
mi nam dowodami, które znaleźliśmy we wzorowym. 
porządnu, stwierdziłiśmy dochody w sumie Mk. 
1,485.235'55, rozchody w sumie Mk. 1,412.825 25 
pozostałość kasewą w kwocie Mk. 72 41028. Ró- 
wnocześnie przeprowadziliśzey szkontrium ksiąg: Ge- 
spody żołnierza polskiego we Lwowie, ul. M kota- 
ja 10, które znaleźliśmy również w zupełnym po- 
rządzu. Dr. Wł. Szydłowski. Fr. Kamieński. 

— Ursczystość łałobn”. W doiu 3 lipca b. r. 
odbędzie się nad Horyniem przy wsł Zazulńce (o 3 
kilometry od stacji kolei żełsznej Ożenin w kierun- 
ku Czerniachowa) uroczysta Msza św. pałowa za 
duszę Ś. p. pułkownika Borkowskiego, b. dowódcy 
9 p. ułarów, który zginął Śmiorcią bohaterską w 
okopach Zazuliństich. Po Mszy św. nastąpi poświę- 
cenie krzyża i kopca pamiątkowego. Uroczystość ę 
żałobną urządzają osadnicy 9 pułku ułanów ib. uian 
tegoż putku, Andrzej Pruszyński. 

— Opłaty stempiewe on dokumentów prze- 
wozowysh. W dniu 26 b. m. wejdą w życie nowe 
przepisy © opłatach stemplowych od dokumentów 
przewozowych, ogłoszone na mocy ustawy z dnia 7 
kwietnia b. r. w numerze 38 z :. 192! Dziennika 
ustaw na str, 599 | następnych. 

Upłata stemplowa wynosi: a) cd kolejowych 
listów przewozowyca 50 Mk., b) od kolejowych kwi- 


„IAZETA LWOWSKA” z dnia 28. czerwca 1922. 


tów bagażowych 20 Mie c) od l.stów przewozowych, |jstwa jol ko fen uzkiega pod p zewodnictwem gen. 


stwierdzających zawarcie umowy o przewóz nie z] Weyganca. Prezydent komitetu dzielujcy łacińskiej 
przedsiębierstwem kolejowem, ale z przewoźnikiem ąz wiedem ł studentów f.agceskich, że we wrzesniu 
innego rodzaju — 20 Me. +odbędą podreż dn Polski. Gen, Weygand i posei 
Do uiszczenia opłary obowiązany jest co d I Louis Marin w;głosili przemówienia, w których pod 
dokumentów przewozowych, sporządzonych w kie-jkreślili znaczenie przyjsźmi polsko-francuskiej. 
ju — nadawca; co do madchodzązyca z zagranicy -- Pegrzeb gen. Wiłsona. Z Londynu dono= 
sdbiorca przesyłki. W przypadkach wymienionych l szą: Pomimo ułewnego deszczu olbrzymi: t'umv 
wyżej pod a) : b) należy ulścić opłatę gotówką doj wzjeły udział w odprowadzeniu zwłok marszałka Wil- 
rąk przedsiębiorstwa kol:łowego, które wzosi D0-lsgn . W orszaku pogrzebowym Szli między innymi 
orane opłaty do kasy pznstwowej. W przypadku, | marszałek Foch w otoczeniu generałów Weygarda, 
określ rym wyżej w ustępie c), uiszcza się oplalęjNiv:lla, Hlergauita, jak również przedstawicieli ge- 
przez naklejenie znaczków stemplowych na dokume:- ueralicji belgijskiej. 
cie przewozowym. Ministerstwo skarbu może jednak — Aeroplanem naskeło świata. Major Blake, 
na proścę przedsiębiorstwa przewozowego zezwoić w swej podróży nspowietrznej dokoła Świata, przy- 
na usszczenie gotówką. Legitymacje upoważniające pył do Brindisi, skąd udał się do Aten. 
do jazdy bezpłatnej lub do jazdy po cernis zoon — Na międzynarodowej wystawia ryskiej 
począwszy od dnia 25 b. m. nie będą podlegały zę A Ą dk RE: 
opłacie stemplowej. eksponaty polsk'e cieszą Się ogromnem powod i 
A niem, zwłaszcza pomyślne konjunktury cają się za- 
1 Opiaty siempiowe od pełnomo*nictw uważyć dla maszyn rolniczych i manufaktury łódz 
W dniu 26 czerwca 1922 r. weszły w życie nowe| piej, Tę ostatn'ą wykupiło stawa zyszenie „Importu 
przepisy w przedmiocie opłat stempiowych Gd pel- Łotewskiego ". 
c "nict al. 3 ; i F A 
a mooy u doiy n dmie TI Calozerin jak donoszą z Berlina, zashoror 
Ustaw na str. 598. Opłata od pełnumocnictwa wy“ wał poważnie. m 3 
nəsi 100 marek. Nie podlega opłacie między innemi — Ch lera w Rosji przybiera w gubarniach 
południowych hatestiofalue rozmia:y. W tym rokn 


pełanomo.nictwc, wystawione przez osobę, która po- A 
zostaje iub pozostała w stosunku siużbowym, a u-| Wykazano 7000 wypadków choroby, podczas gdy 
w z. r w tym samym okresie było tylko 4G0 wy- 


powaźniające do podjęcia w jej imieniu pohorów x 
padków. 
Ruch służbowy. 


słażźbawych lub należytości emerytalnej. Również 
jest zwolnione od opiaty pelnamocaictwo upoważ: 
niające do działania w sntawie sądowo=karnźj: ped- 
iga jednak opłacie (w wyżej podanej kwocie 100 Naczelnik Państwa postanowieniem z du'a 6 
czerwca 1922 r. mianował: p. Augusta Zaleskiego 
poslem nadzwyczajnym i Ministrem pełnomocnym 
powaniu szdowo-karnem, L lasy przy rządzie królewsko - włoskim w Rzymie, 
iek oskarżenia prywatnego. 
— Myłsa inierpretacja ustawy przemysłowej 
Opierając się na wykazie towarów, któremi mie wol- 
no handlować ra podstawie patentu III. kategorj 
dod. do ust. 1 kot. 3 klas. pizećsięb handl) utaria 
sę m,lna z gruntu przktyka, żądająca od drobnych 
kupców wykupza świede:tw przemystowych kate- 
gorji II. o ile w przedsiębiorstwach swych sprzedają 
owoce połud. jak cyt yny, pomarańcze i t. p 
Stowarzyszenie kupców polskich we Lwowie 
pi. Smolki 4 godz. 


m rex) pełnomocnictwo, upoważniające do działani: 
w imieniu oskarżyciela `u obwinionego w pastę- 
odbywającemm się na sku- 
raz dr. Emila Godlewskiego kierownikiem wydziału 
rolniczego państwowego Instytutu naukowego gospo- 
darstwa wiejskiego w Puiawach. 

Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia” 
gubliczasegoa reskryptem z dnia 25 maja 1902 ar. 
3103/D HL zamianowało Tadeusza Szafrana ctato= 
wytn nauczycielem przedmiotów Ceramiki w klasie 
ceramiki państwowej Szkoły przemysłu artystycznego 
w Krakowie z w.żnością od dnia 1 lipca 1922. 

Prezes sąru apelacyjnego we Lwowie zamia- 
nował Karola Szymona dw. im. Przydnowka ukoń- 


urzęd. 4—5 popoi. zwraca 
h BoR czonego słuchacza praw — apł'kantem. 


uwagę członkom Swym i sferom  zainteresowatym, 
że na podstawie dod, do art. 6 t. 2 ust przemysż. 
wykupującemu patent kategorii IV. wolao sprzeda- 
wać m. i. owsce, a zatem również pomarańcze, 
zytrtymy i t. p. oraz, że odmienna interpretacja cyt. 
dodatku co ust. przemysł, nie jest ani duchem ani 
brzmieniem obow ą ującej ust. przemysł. uzasadniona 


Notatki ltęracko-aritysiyczne. 
Repertuar Teatru Miejskisgu. 
Foczatek przedstawiea o godz. 7"30 wieczorem. 


Dziś, we wtorek „Klątwa“, tragedja Wyspizń- 
skiego (gościnny występ Oraon - Sosuowskiej). 


— Wstrzymanie komunikacji kolsjowej z 
Austrją. Wedle informacji zasiągniętej u wiaśiiwego 
źródła wstrzymano z jowodu wybuchu strajku ko- 
l:jowege w Niemieckiej Austrji wszelki ruch oasa- Dziś, we wtorek „Kochansk z obłoków”, ko- 
żerski i bazażowy z Folski do Ausuji oraz w ko- mzdja w 3 aktach Betra i Verueuilia, 
muniuacji przechodniej przez fusttję. Podobnie wy- z 
dał zarząd kolejowy w Polsce zakaz przyimewania Reportuar Taatra Rowaści. 
oraz przyjęcia od sąsizdnich kolei przesyłek towa- Dziś, we wtorek „Manewry jesienne“, opere” 
rowych z jęk do fustrji oraz w ruchu |tka (po raz ostatni) 
tranzytowym przez ustrje i wstrzymano dalszy z 
przewóz przesyłek takich już w biegu będących. i " „Kochanek z obisków* w Teatrze Małym. 

Ściągnięty piórem spółki aktorskiej »'Kochanek z 
obłoków« na zlemię — ba nawet na s'eng — czuje 


— Zjazd b. Legio :istów. W Brzeżanach (Ma- 
topolska) odbędzie się w dnaich 29 i30 lipca 1922| ję na niej prawie równi2 dobrze jak tam, hen w 
Zjażd b. Legionistów oficerów iżołnierzy Wojsk Pol- | sórze, Turkot samolo u zastępuje mu wart i bieg 
kich pochodzących z Brzeżan, na który wzywamy dowcipów, żartów, a niebezpieczeństwa, które czy” 
wszystkich Brzeżzńczyków. Opłata 6000 Mk, mniej| pały na niego w obłokach, zmieniają się w sze:eg 
zamożni płacą połowę. Pisma wszystkie i zgłoszenia | sytuacji bez wyjścia, które oczyw ście zgubiły by 
„kochanka“ gdyby uie zajęli stę nim p. Beer i Ver. 


adresować należy: Stanisław Wiszniewski w Bre - 
neuille. Trzeba też przyznać, że zajęli się njm tro 


żanach. 

— Polski Związek muzyczno - pedagogiczny |skliwe. Z przygód awiatora powstała farsa wcale 
urządza dnia 29 b. m. o godzinie 4'3U popołudniu | zabawna, lekka, w styli typowo francuskim, a choć 
w Tow. muzycznem popis zbiorowy uczniów swoich |numor iej nie jest wybuchowym to przecież z tego 
złonków. Popis obejmuje utwory fortepianowe i so-|po vodu ni: można czynić zarzutu, bo farsa Bee a 
lowe wokalne. Programy po 20) Mk. służące zaļi Verseu lla jest jedaiakowa wssołą od początku do 
końca i miłą właśnie przez swe ztowowanie. 


wstęp do nabycią w składzie nat G. Seyfartha. 
Wiele ról p awie równorzędnych, a nie spe- 


— Wakacyjny ku s gospodarstwa domewe-}  . à 
go. Tow. gospodarskie we Lwowie urządza w czązie cjalnie popis wych, znałazło w naszym zespole wy- 
cd 10 lipca do 13 sierpnia b. r. wakacyjny kurs konawców zasłą znjących „NA uznanie. A więc do- 
gospodarstwa domowego dlą nauczycielek szkół po. | Skonale szorstki Okorniski, rozbrajający zwłaszcza w 
wszechnych w Daszawie, pow. stryjski (Malopolska). mundurze Kalinowski, pewna siebie Dębicka, Ro- 
Koszt utrzymania w internacie obliczony na 23.00) wińska u które, zawsze znać. stanan ność, Peliński 
Mk, za całe 5 tygodni. Poduszka, Reldra, przeście- który jednak ro.e lekkie traktuje maiei „poważnie! 
radło konieczne. Zapisy nauczyciejstwa ze wszyst- | a większego wysiłku artystycznego, wreszcie Bon- 
kich dziełnic Poiski zgłaszać należy w drodze siu.| "3% Czajkowska, Milos., Žorciewski i Rygier. sa 
żbowej bezpośrednio do kuratorjum okręgu szkolne-| . Gdyby nie okres letni „Kochanek z obłoków 
go lwowskiego we Lwowie. miałby napewno powodzenie i bawiłby dłaższy czas 
żądaą Śmischu publiczność. A. Tram. 


— Tow. polszo-franeuskie. Z Warszawy te= 
Ostatnie gościnne występy Władysławy Or- 


łagrafuią: W sobotę wieczerem odbylo się w Domu 
Studentów w Paryżu generaln: zebranie Tewarzy” | don-Sosn :wskiej. Znakomita artystka wystąpi jeszcze 


Repertuar Teairu Małsgo ful. Gródecka 2) 


+. 


| ZZ 


tylko kiłka razy w „Kiątwie” Wyspiańsziego, której 
premiera odbędzie się dziś, we wtorek w Teatr:e 
Wielkim. Tragedja Wyssiańskiego nastręczzia szeni” 
lwowskiej w obecnych warunkach wiele trudności, 
tóre zdołano jednak opanoweć: dyrekcja w miarę 
swych sił nfe zaniechała niczego, by „Kią wa wy- 
padł: iak najlzpiej. 


SZA WOKZ RER 


Proces PUZABOW. 


(t. z.) Zeznawał w pon'edziaich 
św. Tauser, 
co do sprawy Jonasa, odnośnie do sprzedaży gry- 
siku 1 mąki kukuradzianej. Zeznanią te by y mneej 
interesu ące. Jako następny świadek staje 
Jakób Messer, 
którego ojciec był właścicietem przedsiębiorstwa han- 
dlującego zboż:m i produktani roinymi. Opowiada 
on, że dnia pewnego przyszed! doń p. Seinfeld i 
oświadczył, iż Agencja Puzappu postawiła do dy- 
spozycji grysik. Seinfz d zaproponował mu sprzedaż 
tego materjału. Zaiu ił go w trzech partiach. Grysik 
odbierał z Agencji, a jeden wagon załadował wprost 


do Warszawy pod adresem jakiegoś Banku, którego; 


imienia firmy nie pamięta. 

Z kolei zeznaje 

św. Aron Messer, 
ojciec poprzedniego świadka. Grysik był za cienko 
mielony i dlatego podlegał zepsuciu, tax, że jedną 
partię musiało się sprzedać poniżej oznaczonej ceny. 
Wysyłką grysiku do Warszawy nie zajmował się 
zupełnie, a Jonasa zupełnie nie zna. Świadek po- 
niósł osobiście szkode z tych interesów i ma z tego 
tytulu pretensje Ado Selnfe'da. 

Św. lzsk Fónig 

kupował od Puzappu raz jedza tylio tysiąc kilo my- 
dła. Przyszedł jakiś pan do skiepu i zaoferował mu 
kupno wagonu mydła, na co jednak nie mial fun- 
duszów. Oświadczył mu jednak, że sprzedadzą ma 
i mniej, zaprowadził go do kancetarii Puza.pu przy 
ul. Sykstuskiej, tam złożył pieniądze, poczem wyda” 
no mu mydło. Pana owego zupełnie nie zna, a pro- 
wizji mu nie dał żadnej. 

Osk. Mindowicz zwraca nwzgę, ż% asygnata na 
to mydło pochodzi z dnia 13 sierpnia 192 . a więc 
w czasie ewakuacji. 

Św. Józef Thun 
kupował od Fuzappu tysiąc kilo margaryny za po- 
średnictwem jakiegoś Mazurkiewicza, fakiurowaną 
przez likwidaturę Puzappu, a odesraną w Magazynie 
Agencji. Za pośrednictwo dii Ślszurkiewiczowi ty- 
siąc marek. 

Sw. iózaf Bader 
"był dyrektorem „Polsotu“. Sprzeaał on  dózefowi 
Stryj.rowi ładunek towaru, mianowicie wagon kakao. 
„Polsot* miał zapłacić 5 pre. Świądek nie przypo” 
mina sobie cokiadnie przebiegu tej transakcji. 

Następnie przesłuchane 

św. Leona Ciepłalowskiega 
którego zeznania były mniej interesniące. 
Po zarządzonej przerwie zeznawał 
św. dr. Szyper 
który opewłedział, iż osk, Rubel w r. 1919 prowa- 
dził mu kilka spraw cywilno-sądowych. 

Św. Reman Krzysiak 
współpracownik firmy Lambert i Krzysiak przed- 
stawia stosunek FUZAPP-u do firmy. 

Agencję założyła firma do spółki z Ziemskim 
Bankiem Kred. Towary nie były nigdy własnością 
Agencji, która miała tylko spedycyjne cbowiązki. 
Pieniądze miały być inkasowane przez Agencję, któ- 
ra miała prawo dysponowania drabniełszemi kwota- 
mi na rachunek bieżący, celem pokrycia drobnych 
wydatków, Miłjorowe wpłaty młały być odprowa- 
dzaue do P. K. K. P. 

Przew.: Czy wiadomem panu było, że Agen- 
cja sprowadzała towary na własny rachunek i jas 
pan się do tego odnosi ? 

Świadek: Agencja miała magazynować tylko 
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kę, sprzeciwi em się temu stanowczo po porozumie- 
nia z: Bankiem Kred. Ziemsko © tem, że już wów- 
czas iakie$ towary sprowadzano, jakoteż że ta mia- 
'o meisce swe nidal, uie wiedziałem. 

Co do nieporządków, to przypisywał je ów 
czesnym stosunkom, bliżej tego nie badał, będąc 
najczęściej poza Lwewem, *a gwarancją mu byłe, że 
i PUZA?P miał przeprowadzić nad Agencją kentroię. 

Na pytania prokuratora šwiadek oświadcza, że 
dyspozycje .,Wamy' nie traktował jako coś odręb- 
nege, bo identyfikował ię instytucję z PUZĄPP-em. 

Następny Świsdek Możesz Kling zeznaje w 
sprawie kunna margaryny. W czasie jege zeznań c- 
|ska żony Rubel przypowisa świadkowi, że powiedzia 
mu przy zawieianiu umowy, iż wsjsko wzięło jeden 
wagon, ale uważzło towar za nieodpowiedni i wię- 
czł nie chciało brać. Świadek tej okoliczności nie 
zaprzecza. 

Ponl:waż daisi świadkowie nie stawili się do 
rozprawy, nastapiło odczytanie pisemnych zeznań 
<zerczy świadków. poczem przewcdniczący przerwał 
rozprawę do dziś. 


Kursy gieldowo. 
Łwów, daia 27 ezaewca godz, 3030. 
12:70 (13007--23::0) 


Í Miarki niemieckie 


Franki francuskie 383 (000—005) 
Franki szwajcarska 856 6) © 
Funty eteriiagi 18.700 = —) 
Korony niem.agstre 25m=(hi) 125—26) 
Wiedeń 00—00 (255—265) 
Korony czeskie 84 —66 (86'—88) 
Praga , wypłata 61-—0080 (865-885) 
Lei — (80—0GU0) 

| Liey 214 €3 
Budspeszt — m 
Paryż sm 03600—G0O*0U) 
Berlia 2295 —33'10; 
Dolary amerykańskie 4455—4500 (4500—4535) 

„ kanadyjskie  4410— 4455 (>) 


i Zurych Marki polskie 0'30 
Tendencia w dolarach bardzo silna. 
Uwaga: Pierwsza cyfra  wakszeje kurs inier- 
macyjny, dragi, w  uawiasiaą, kurs wieofi- 


cjakiej gieldy. 


UPARTA. 
(tel. , Sportu“ 
ki A 2:0. 
Gel „Sportu*) Pogoń - Rewera o mistrzostwo 
ul. A. 8:0. 4 bramki Wace:, 2 Garbień, 1 Baz 
i 1 Słonecki, 


Cracovia-Włsła o mistrzowstwo 


Pan wyraził w mieniu górnoślązaków, zebranycł 
na obchodzie w Katowicach, podzielam z calego 
serca waszą radość z powodu połączenia z wiel- 
ką polską ojczyzną, ku której biegną meo uajgeręt- 
sze życzenia pomyślności. 


WPŁYW Z DANINY, | 
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo skarbu po- 
daje do wiadomości, że do 15. czerwca br. wpiy- 
nelo na poczet daniny 57.720.053.000 mk, polskich, 
ti. 72 proc. kwoty preliminewanei. 


VANDERVELDE © STOSUNKACH W ROSH. 
Bruksela, (PAT.) Dziennik „Le Peupie* za- 
mieszczą wrażenia Vanderveide'a z podróży po 
Rasii sowieckiej. Stosunki ekonomiczne w Rosii 
sowieckiej nie polepszyły się, lecz przeciwnie, po- 
gorszyły. Wszystko, co pozostało z wielkiego, 
przemysłu, przechodzi obecnie kryzys. Głód 
obiąt najważmiejsze prowincje zagłebia donieckic- 
go. Z powodu siszy urodzaje zapowiadają się gor- 
sze. W ostatnich mitach przyszły deszcze. Mea 
skwa wygląda obecnie jak miasto przytrontowe, 
zniszczone przez bombardowanie i zajęte przez 
wojska. Domy od lat 8 nie były odnawiane, to 
też większość ich niemożliwa do zamieszkania. 
CZEKA mieści się w domu nałeżącym do Towa- 
rzystwa ubezpieczeń. Wielkie hotele służą za 
mieszkania funkcjonariuszom sowieckim, aib 
związkom komunistycznym. Pomimo zastosowa- 
nia systemu podziału mieszkań, kryzys mieszka- 
nowy jest bardzo poważny. Podczas, gdy Pe- 
tersburg liczy nie więcej nad 400.000 mieszkań- 
ców, ludność Moskwy dochodzi do 2 milionów. 
MANIFESTACJE W MOSKWIE. 
Moskwa. (PAT.) (23/6 spóźnione), Dnia 20. 
czerwca br. odbyła się tu wielka mantestacja. 
Na tak zwanym Czerwonym placu zebrał sie nig- 
złiczony tłum, Na środku placu zebrał się sad Z 
przewedniczącym Piatakowem, eraz oskarżycie- 
lem publicznym Krylenką. Pod czerwonym sziasi- 
darem niestono lalkę wypchaną sloma, z napi- 
sem: Vanderwełde, Ku uciesze tłumu laika. pod- 
skakiwała w takt muzyki. Piatacow oświadczył 
że rozprawa przeciwko eserom mimo 10-dniowe- 
go twania znajduje się ciągle w stanie początko- 
wym. Mowca oświadczył, że wyrok w stosunku 
do tych, którym udewadmioną zostanie zbrodnia 
będzie straszny. Oskarżyciel publiczny Kryłenko 
oznajmił, że dalszy ciąg przewodu sadowego jest 
właściwie zbędny, ponieważ oskarżeni przyznali 
się, że występowali zbrojnie przeciwko sawietom, 
oraz, że w razie możności walkę te pedięliby na 
nowo. Dalszy ciąg procesu ma tylko wyjaśnić, ja- 


Lubicz (Żółkiew) — AZS. (Lwów) 25/Vi. 922. kie jest właściwie stanowisko sokial- ewgiucjo- . 
1:2 (1:1) Boisko Cytadela „Zawody tewarzyskie". | nistów. 


AK Z. 5. zaczyna grając pod słońce. Gra od samego 
początku ambitra i utrzymana w tempie. W 10 min 
Lubicz strzela bramkę, kórą AZS. w 11 min. wy- 
frównuje. słabym strzałem w róg. W 19 min. b:am- 
karz AZS., broni niebezp ecznego strz łu z rzutu 
wolnego strzel n:go z p zed 
AZS atakuje z rosnącym naporem bramkę Lubicza. 

W drugie, połowie gra staje się coraz bardziej 
obfita w grożne momenty. Quiz strony czynią ener- 
giczne wysiłki o przechylenie szali zwycięstwa na 
swoją stronę, To też piłka 
gole. W 19 min. uzyskuje zwycięskiego goala. AZS. 
grał tego dnia ambitnie i ofiżrne. 

Na wyróżnienie zasługuj: bramkarz, który zna- 
cznie się poprawił, orz prawie cały atak, który je 
dnak zadużo Rambinuje pod bramką przeciwnika. 
Z Luhicza wybi'qją się na pierwszy pan obrońcy. 
Bramkarz jednan bardzo niepewny. 

Złe wrażenie robi ciągłe na boisku nawoły- 
wanie się tej zresztą bardzo sympatycznej drużyny. 

Sama organizacja matchu pozostawia nieco do 


samego karnego pola. | 


przęr:uca się z gola na. 


towary PUZAPP-a — według umowy z POZĄPP-em życzenia n. p. szukanie na gw łt sędziego autowego, 
zawartej w chwili założenia, było z góry zostrzeże- | który rotem wywiązuje się ze swego zadania fatal- 
ne, że instytucja ta będzie prowadzona oddziełnie, | nie. :rócz tego . zawody skończyły się 8 i min. 


BURZA W PARLAMENCIE CZESKIM. 

Praga, (AW.) Na sobetniem posiedzeniu par- 
lamemu czeskiego wybuchły gwałtownę sceny. 
itak, że warta parlamentarna w sile 50-ciu ludzi 
ruszyła na salę obrad. Podczas interwencji tel 
warty 2 posłów odniosło rany, wymagające po- 
pemocy lekarskiej. Warta musiała utworzyć kor- 
don między poslami czeskimi a niemieckimi. 


PO ZAMACHU NA RATHENAUA. 

Hełsingters. — Na wniosek niemieckiego 
przedstawicielstwa policja w Helsingfersie are- 
sztewała na pokładzie „Ruegen* 3 hrdzi, podaią- 
cych się za marynarzy angielskinch, którzy po- 
dejrzami są o współudział w morderstwie Rathe- 
Rana. 
Beritn. — Dzienniki donoszą o aresztowanin 
10 osób, nałeżąccyh do organizacji „Consul“. 


PRZECIW REAKCJI. 
Berlin. (AW.) „Vorwärts“ w artykule „Na 
szańce!* omawia sytuację, jaka wytworzyła się 


biura znajdować się będ! w osobnym lokalu i nie 
będzie miała nic wspólnego z interesami firmy. Kie- 
dy zatem dowiedzialem się w czerwcu r. 1920, że 
istnieje projekt zakupywania towarów na włąsną rz- 


poc | EA 


TELEGRA MY. 


wcześniej z powodu braku zapisowej pilki. 
Sędziujący por. Zawistowski nie mógł sobie dać 
rady ze spa:onvmi. Rogów 5:9 dla AZS. (w. i) 
a 


DEPESZA GEN. WEYGANDA, 
Katowice. (PAT.) Gen. Weygand nadesłał na 
ręce dra Rakowskiego, bylego delega 


= 


d 


polskiego dla spraw Górnego Śląska w Rædizie 
ambasadorów deneszę na stęepmacej treści: Nije- 


w Niemczech wskutek zamordowania Rathenaua, 
wzywa do pazołowia sitan robotniczy ze względu 
na mnożące się wypadki terroru mmonarchistycze 
nego. „Vorwärts“ wzywa dalej do pogotowia wo- 
jennego przeciw reakcji, twierdząc, że o nie-, 
złomną wolę mas robotniczych rozbiją się kno- 
wania  monarchistyczne. Stawia pod adresem 
rządu postulat, aby przedsięwziąć energiczne Kro- 
ki, celem uchrony Rzpitei, oraz mężów stojących 
na naczełnych stanowiskach państwowych, 


ta Rządu'zmiernie wzruszony. objawami uczuć, które mi 


GOLOSZEWIA. 


GuVaTĄA W SPRAWIE 
UŻŁNANIA ZA zmMARtEGO. | 


T V. 239/224 Elykt. Wdrożerie postępywan.. 
celem uznania za zmarłego. ]ózcf Majkiewicz, syn Jana 
iPułroneli, urodzony dnia Jl.grudnią 1872, r. w bosz- 
niowie vowia. Trembowia, powołany w lL314.r. do wo - 
ska jao Żołaierz brał udział w wejnię światowej. 
W r. 1914 widziano go w twierdzy przemyskiej. Od teg» 
Ccasil ioe d ja O sobie żaduego znaku życia, Gty zatem 
przyj © naie zy, że zachodzą »ymogi ustawowego uznana 
go 2a „miarłegc, przetu wdrażiS4 na prośbą j”g» teścia 
Simka Kozaka posępowam:, celem uznania ża Zma - 
"leo. Wydałe się przeto ogó) wazzwanie, aby udzic- 
logo £ądowi łuo kuraterowi Dr. Eimerowi, idwoka!to wi 

w Tusnopo u, wiadomość o zagiaionym. Jozefa Majk.c- 
wicza oile Ż jie wzywa się, aby przed wiżz: wymiemozy in 
>adem stawił się lub w inuy sposób uwiadomii © swem 
yciu. Sąd iutejszy na ponowną prosbę po up'ywie 6 
miesięcy Od dwa ogłoszenia tego edyktu w gazece 
urzędowej rucstrzygnie o wniosku. 
Sud Gxręgowy, Oddział V. 
Tzrnopol, unia (6. kwietniu 1 32. 6:2 
1.186 21/10 Wdrożenie postępowania celem unaz= 
nia zt amar.ege. G zegorz Smołak. urodzony 15. kwit- 
inia 1398. c. w Zuoowie, powiat Tremoowla dostał się 
w roku 1919. jako żołaferz ukrańaki do niewoli poi- 
skiej, gdzi - jesienią tegoż roku wel: opowiadań świad- 
ków zachorował w obozie jeń.ów w Brześ.iu | ew- 
skim i amari Giy zvem p zyjąć vaeży, że zachodzą 
wymogi ustawy do uznania go za zmarłego, przeto wdra- 
ża się postępowanie, celera uznania go za zmariego 
a związku małżeńskiega za rozwiązany. Wydaje się 
przeto ogóine wezwano, aby udzie ono Sądowi fub ku- 
ratorcwi Orowi iKałynowi, adwokatowi w 1arnopolu. 
któ. ego ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym. Grzegorza Smolaka o dle 
żyje wzywa się, aby pzrecd 'użej wymienionym Sądem: 
stawił się lub w inay sposó uwiadomił o życiu. Sąd 
iuiejszy na ponowną proślę «o upływie roku od egło- 
szenia edyktu w gazecie u „ędowej aa ponowny wnio- 
sek rozstrzygnie przedmiotową prośbę. 
Sąć okrecowy, Qadział V. 
Tarnonol, dnia 27 kwietnia 1922. 6:29 
T. 3€/22 3. E yz: Michallik Dmyier, syn Danyiv 
{T Anny, rol, K gr.-kar, żonaty z Anag Szewczyk, uro- 
dz n; 1 listopada .886 r. zamieszka! w Kon ncjach 
służył w ostatniej wojnie austr. w 10. p. dragonów 
biorąc udział w b twie od 16. lipca 19:6 r. pod Łuc- 
kiem i cd tego czasa nie mai o nim żŻianzj wiadomo- 
Ś$:i. Na wniosek jego żon” wdraża się postępowarite, 
ceieni uznania go za zmarłezo, wzywając każdego. kto- 
by miał 6 nim wiadomość, a także jego samego aby 
dał zuać o lam Sądowi do 6 miesięcy od daty ogio- 
szen'a edyktu t. je ao drii 15 października 19-2.r. Ho 
tym dziu sąd sprawę rozstrzygcić ua wniose< pvuaowoy. 
Sąd ok ęrecwy Odliział IV. 
Brzeżany, dia 27. marca 1922. 579 
T. 5532. Wdrożeaie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Jan Kunowski wnió ło nzaanie br ta 
Michała Ku owskiego za zmarłego. Z zeznan Świudk 
Michała Jeetuika i poświadczeaia gminy Chłopczyce, 
'25, ma ca 1922 r. wynika, że Michał Kunowski wyje- 
. chai w r, 1906 do Ameryki i od tego czasu nie da'e 
o sobie żadnej wiądomusc ; zachodzą przeto ustawo- 
we wymogi do wdzożenia postępowania c .lem uznauia 
za zidariego. Na podstawie $ 24, ust. I, ustawy cyw 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmarię 
M chała Kurowskiego, Wydaje się przeto ególne we- 
zwanie, aby udzielona Sądowi tub kuretorowi Panu Dr. 
M. Szanserowi adwokaiowi w Samborze, wiadomośc 
o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną proj. 
bę po aniu 1. lipsa 1923. r. rozstrzygnie o uzaaniu za 
zma: łego. Sąd ofręgowy, Dadział V. 
Sawbor, dnia 6. czerwca 1922. 6099 
1. 40;22/2. Wasvi Plekan, syn Jurja w Laskow= 
cach, uroażony w r. 189:, żołnierz b. armji ukraińskiej 
miał w jesieni 1919.r. umrzeć ma tyf sw szpitalu w Ko- 
wiu Gdy zatem można przyjąć, że załsenieją warunki 
ustawowego domniemania Śmierci w myśl przepisó x» 
8 24 kodeksu cywilnego, zarządza się na wniosek An~ 
ny Fickau postępowanie, celem uznania wymienłonej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aże- 
by udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi a'bo 
Drowi Grauickiemu w Czortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem uleobecneya. Wasyla Plexaua wzywa się 
ażeoy stawił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobis. Po dalu 1. mają 1928 r. Sad 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznic o uznaniu :a 
zmartego, Sąd okrezowy, Oddział iV. 
Czortków, dnia 18. kwietnia 1922. 6170 


T. 28/28/38. Edykr Dawidowicz Włodzimierz, syn 
Juljana i Julii, nauczyciel greckoskat, żonaty z Jan:ną 
Leontyna Hiruie, urodzony 24, lipca 1889. r., zamiesz. 
kały w Huiiczu, służył w ostatniej wojnie austr. w 35. 
p. obr kraj. i dostawszy się do niewoli rosyjskiał pisa 
do żony z Turkestanu ostat»i list z daty sierpień 19.7 
r. i od tego czasu aie ma o iim Żaduej wiadomosci 
Na wniosek żony wdrażasię postępowanie, cetem Uzn3- 
nia go za zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzywa- 
jąc każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a także jiys 
samego, aby dał znać o tem Sądowi do Í roku od dą- 

` ty ogłoszenia edyktu t. jj do 24. marca 1923.r. Pe tym 
(dniu Sąd sprawę rozsirzygułe na wn'osęk ponowny. 
Sąd okręgowy Odział LV. 

Brzeżary, unia 24, marca 1922. 585 

; 1. 8322/38. Edykt. Hrynyv Wasy:, syn Hryńka 
„i Anastazji, ;oiaik, gr-kat., żtnaty z Pu.ańcą Kruliszy:. 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 28. czerwca 192. 


urodzony 25 marca 183. +. zamieszkaty w tlinowi- 
sątn, służ ł w Ostatniej wQGjwię austr, a dostdwszy SĘ 
do niewoli, mia! wedle zezniń świadków Józefa Bory- 
siewicza : mraeć w maju 190 s, w Czelwisku i oi 
iegu czasu nie ma onim Żadnej wiademości. Na wnis- 
żek żony w 'raża się postępowanie, celem ustaiedia 
dowodu jego Śmierci, wzywaląc każdego, ktoby mił 
3 rim wiadomość, a także jrg: samego aoy dał zas. 
vo tem Sądowi co trzech miesę v od daty ogłoszewi 
sdyttu t.j. do dnia 15. iigca 1322.1. Po tym dniu Sąu 
sprawę rLzstr.yguię na wiiosek konIwny. 
Sąd okręrowy, Oddziaż IV. 
B'zeżany, dania <9. marca 1922. 5788 
T. 2 /22/3. Diaków Piotr, syn Iwana i Marji, rol- 
m, gr=k t, żonaty z Katarzyną Prytuła, urodzeny 24. 
naja 1886. r, zamieszkały w Wojciechowicach, służy 
w ostatni |] wojnie austr, w 56. p. p. a zagaruięty do 
vewoli rosyjskiej pisywai z gun. tobolskiej do żony 
ostatnim razem 10. sierpnia 1917, r. i od tego Czasu 
ie ma 3 nim żadnej wiadomości. Na wniosek Żony 
wdraza się Dostępowanie, celem uzianła g9 za zmar- 
rego i rozw: j4ania małże stwa, wzywając każdego, kio- 
3y miał o nm wiadomuść, a iakże jego samęezo, aby 
(dał znać o tew, Sącowi lu» obrońcy węzła małżeńskie - 
o Drowi Immerdaucrowi w Brzzźanach ¿có jednego 
roku cd daty ogioszenia edyktu t.j. do 15. kwietnia 
113 1. Po tym dniu Sąd syrawę rozstrzygnie na wnio» 
sek ponowny. Sąd ukręrowy, Oddział iv. 
B.zeżany dui: 30, muca 1322. 87.6 
T. 210/21,6. Edyktl. J:wiym (ju. htys) Humcnink, 
'o nik, gr- at, żonaty z Ma ją, w. M ndzij, urodzony 
1 wtego 1 9'.r. zamieszkuły w Bokowie służył w ostat- 
dej wojme połsko-ukraińskiej w arm'i ukralńskiej w lip- 
cu 19.9: r. dostał się do newoli; odirausporiowany 
do Brześcia iitewskicgo, gdzie wc wr<eśniu 1919. r. 
"adłe zeznań świzdka Tunka Górala miat umrzeć na 
t fas i od tego czasu nie ma o nim Żadiej wiadomo- 
ści, zczego domniemywać się należy, że już nie żyje, 
Na wiiosek Żony worażasię posiępowanic, coem uzna- 
ua go za zmarłego, wz, wając każdego, ktoby m.żć 
» im wiadomość a iaxże jego sanego, aby dał znać 
o tem Sądowi do 1 rosa od ogos'eiaedyktu i.j. d3 
15. kwietnia 1923 r. Po tym dniu ©4q1 sprawę rozsiszy- 
gaie ostateczni: sa wniis k ponowny. 5764 
Sąd uięzowy, Oddział iV, 
Brzeżany, duia 9 : marca 1.22, 5764 
T. VI. 85/22 3, Zarządzenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Józef Tomasz Cygin, syn Walen- 
tego i Auny, raik z Czcchówki, powiat Wieliczka, uro- 
dzony tamż2 1885 przydzielony 1914 do 3. pułku arty- 
lerji połowzj ale całe znaku życia, był w szpitali w 
Zasiikowie. Gdy zatem można przyjąć, że zastni ją 
waritaki ustawowego dnmuiemaiaia śmierci w m sl § 1 
ust. z 813 1918 Nr, 138 Dz. u. p. zarządza się nawn - 
ses Stefanz Cyganow=; postepowanie ce'em uznania 
wym'enionego za zmarłego a zarazem ogł; ża się wt- 
¿wanie cżoby udzielouc wiad mości o zaginionym są- 
dowi. Józała Tom.sza Cygana wzywa się, aby stawi: 
się p zed bo.bisany. R saam lub w iany Zpozób cal 
znać o sobię. Po daiu 15, styczni 1923 sąd na ponc- 
wuy wntussk o zexnie ostatecznie o uznaniu za «mar- 
łego. 


Sąd okręgowy cyx L'y Oddział VI 

Krasów, diia 6. maja 1422. 6253 

T. VI 28/223. Zirządze ie postspowania celes 
uznania za zmarłego. Józef Wojciech Tondera, roln k 
z: Kodłerzyna, powiat r odgó.że, wrodzony tamże 1886, 
przydzielony 1914 do 30 puiku piecio'y według zezn ń 
F anciszka Tordety imał zginąć w ipcu 1915 sa froncie 
włoskim od tego czasu nie daje znaku Życia, Goy za- 
tom można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego 
jamnieniania śmierci w myśl § 1 ust. z 313 19.8 Nr. 
128 Dz, u. p. zarządza się na wniosek Aicy Tondeia 
pestępowauie celem uznania wymienion ga za zma'= 
łego 2 zarazem ogłisza się wezwaure, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. Józefa Wojc echa 
Toudeęrę wzywa się aby siawił się przed podpssanym 
ądem lub w inny sposó> da: znać o sobie. Fo dniu 
15. stycznia 1923 sąd na ponowny wniosek oOrzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

*Sąd okrężowy cywilny Oddzat VL 
Kraków, dnia 16 maj. 1922, 6292 


T. VI. 156/22/1. Zarządzenia post:powania ce- 
lem uzngnia za zmarłego , M chat Wioua zawodowy 
sierżant sztabowy 16 pułku obrony krajowej w Kra- 
kowie urodzuny 1830 w Limanowej, wedlug zapisków 
zarządu archiwalicgo K uków wzięty do niewoli 
syjskiej w październ xu 1914 nie daje odtąd znaku ży- 
cia. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnicią waruuki 
uafawowego domniemania Śmierci w myśl $. 1. ust. z 
3i/3 1918 Nr. 128 D. u p zarządza się na wnio.ek 
Heteny Wrona posiępowanie celem uznznia wymienio- 
nego za zmarłego ą zarazem ©Og'asza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości 0 zaginiowym są4'0wi. 
Michała Wronsę wzywa się aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem lub w inny s2036) dat znać o sobie, 
Po dniu 15. stycznia 1923 sąd aa ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VL 

Kra ów, dnia 20. maja 1923, 6201 

T. 32/22/3, Edykt. Zachogniak liko, syn Onufrc- 
go i Anastazji, rolnik, gr. kat, Żonaty z Iustyną Huk 
ur, 28/6 1879, zamieszkały w Mądzolówc:, służył w 
o .tainiej wojnie austr. w 55 p. p. i miał w i. 1914 pol- 
c.a$ odwrotu armji austr. pod Przemyślem utonąć w 
r.ece i od tego czasu niema o nim Żadnej wiadomożci. 
Na wniosek zoay wdraża się posłępzwanie celem uzni- 
sia go za zmariego wzywając każdego, ktoby miał o 
nim wiadomość, a także jego samego aby dał zuać o 
tem sądowi 40 6 miesiecy o3 daty ogłoszenia edyktu 
tj. do dała 15/10. 1923. Po tyn dniu sąd sprawę ro - 
strzygmłe ua wniosek ponowny. 

Sąd okregowy Odd/iał IV. 

Brzeżany, Unia 28, marca 18 2. Babi 

T, 71/3273, Edykt Michał Krzyżanowski s. Ny- 
KOy i Paian, rolaik, gi. k-i, żonaty z Parańiką z Ko- 


— 
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wałów, ur, 714 1587 zam cszkaty w Moło iyńczu słu. y: 
w ostatniej wajuie austra w 50 p. p. od r. 11, brai 
udział w pierwszych walkach na froncie ies;jzkim i 
od tego czasu niema © nim żadaej wiadomości z ce- 
20 com emywać s e najeży, że uż nie żyje. Na wn c- 
Sek Żony wdisża się nosięrowa ie celem uznania go 
za zmarłego wzywaj © każdese ktobv mial o nin wi:- 
dom ¿é a także jego samego 2by cał znać O təm SĄ- 
i.wi w Brzeżanacii do 6 im  lęcy od dety Ozłs: zen. 
edyktu :i. do 1/10. 1922, Po tym dniu sąu Spiawę 
rozstrzygnie na wniosek pONOWNY. 
Sąd okresowy Cddział IV 
Brzeżany, dnia 28. marca 1922, 5605 
NT. 90 22/8. Ejykt. Teodor Kla zko s. l:ka I Mati. 
rolmk, gr. kat, saun wolnego ur. dnia 24/1. 1792 zi~ 
m e'zkały w Sa akach, służył w osta'ni.j wujnie ans, 
w 55 p. p, na froncie przeciw moskalom stąd ostatni 
raz pi ał do narzeczonej Jewdochy Mesńdzij uleciie 
zam. Buniak I od tego Czasu siema O nim Żadnej w 
damości Na wniosek bylej narzeczunej Jewiocy; 
zam. Buniak wdraża siy postępowan e celem znai 
go za zmacłzgo wzywając kaźdego kioby mial u u im 
siadnmość a tukże jego samego aby (cał zrać O tem 
stdowi do 6 miesięcy od daty ogłosz*nia edykin :j da 
dnia 1/19. 1982, Po tym dniu sąd sprawę rozstrzy, ni 
na wniosek ponowny, 
Sąd okręgowy Oddział IV. 

B zeżany, dnia 2. maja 1928 (31 

T. VL 57/22/2. Żarzączcnie postępowania celem 
urnania za zmarłego. Tomasz P eprznik, wyrobnik 
Rząckowy, powiat B zesko, urodzony, tamże 188) zrzy- 
uz.elony do 20 'ułku piechoty nie daje zn ku «vcia 
2 erwca 1915. Gdy zarem można przyjąć, że zaistn j^ 
warunki ustawowego damniemania śmierci w ryś $1 
ust. z 31 3. 1918, Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się r. 
wniosek Marji Pieprznik postępowarie celem uz- ani 
wym enionego za zmar .g»0 az ceiem uzRauia niał.e - 
stw. z nim zawa tego za rozw ącane a zaraz:ni ogia 
szą się wezwanie, aże y udzielono wiadomości o zapi- 
nionym sądowi albo p. Dr. Pausty:owi Jixubaw "temu 
adwokatowi w Krakowie, kiórego uzian.wia się , broń 
cą węzła małżeńskiego Tomasza Pieprznika wzyw 
ię aby stawit sie przed podpis nym sądem lnd w inny 
s;6 65 dał znać o sab'e, Po dniu 15. stycznła 1923 sau 
ua ponowny wadioszk erzeknie ostalo zaie o uznan 
za zmailego. 

Sąd okręsawy cywilny Oddział VI. 

Kra! ów, dnia 16. maa 1922. 


i KUOMEURSY. 


Prez. 219ł4/22. Konkurs. Ogłoszony w Nr. 135 „Ga- 
zety Lwewskisj* konkurs na posady Sędziów Sądów 
powiatowych w Borsz.zowie, Brodach. Buczaczu, Cho- 
dorowie, Horodence, Jaworawie. Kaluszu, Kamionce str., 
Nadwórnie, Rawie ruskiej, Skołem, Zborowie i Żółkwi u- 
pływa z dniem 34, lipca 1022. 

Prezes Sądy apelacyjnego. 

lwów dnia 19. czerwca 1922. 6243 1—3 

Prez. 21573i22. Konkurs. W Saazie okręgowyie 
we Lwowie, tudzież w Sądach puwiatowych Gliaiany. 
Gwożdziec, Mikulińce, Nowe Siało i Podhaice opróżniły 
się posady urzędników karcelaryinych 11, 10 1 9 stopnia 
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służbowego. Podania kompetencyjne wnosić należy do 
Prezesa Sądu apelacyjnego do 15. sierpnia (922. 
Prezes Sądu anpelacyinego. 
Lwów dnia 21. czerwca 1922. 6313 


En) 
LICYTACJE, 


S E 


E. 785,21. Edykt licytacyjny. Dnia 10. sierpnia 1923 
o godz. 10 rano, sala 48 I p. odbędzie się w podpisanym 
Sądzie licytacja 6/20 części realności lwh. 406 ks. gr 
gin. Kraków Dz. Zakrzówek. Cała realność składa się 2 
parc. gr. ik. 139/5 obszaru lar. 21 m. kw. (rola) i parc. 
bud. 179, na której stoi dom varterowy murowany ot 
zewnatrz i wewnatrz tynkowany. w połowie podpłwni: 
czony. Wartość szacuakowa 284.353 Mkp. Najniższa ce- 
na 159.570 Mkp. Prawa. któreby tę licytację uniemc- 
żliwić mogły. muszą być najpóźniej przy terminie licy: 
tacyjnym, a przed rozpoczęciem licytacji w Sądzie zgło 


ro-| szone, w przeciwnym razie będą one dla nowo-nabyw- 


cv bez znaczenia. Inne szczegóły uwidocznione są w e» 
dyłccie na tablicy sądowej. 
Sąd powiatowy Podgórze, Oddział II. 
Kraków dnia 10. czerwca 1922, 6272 1-—3 


| ESZYR 


wos 
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GZWIESZCZERIA. 


C. H. 50/22. Edykt. Przeciw Anastazji ze Sabanáw 


l-o v. Feaynyszyn 2-0 v. Jnzwak z Rakowa, któreł 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został przez 
Andrzeja Juzwaka z Korczyna do tutejszego Sadu po: 
zew o własność nieruchomości. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audjencję na 10. lipca 1922 o godzizie % 
rano w Sądzie niżej wymienionym. Celem strzeżenia 
praw pozwanei ustanawia słę adweakata Dra Wiesła w 
Skolem kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt i nicbezpie- 
czeństwo dopóki cna się w Sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika mie zaniianuie, 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skole dnia 16. czerwca 1922, 6263 114 

Prez. 244418721. Pan Prezes Sądu Apelacyjtego we 
Lwowie zamiapował na II! zwycząmą z dom '8 
wrzęśnia 1922 i na [V. zwyczajcą z dałem Z7. Ustopadg 
1922 rozpocząć siłę mająca kadencję Sadu przysięziyce 
przy Sądzią okrczawem w sy, przewodniczącym 


| zaw 


‘Prezesa Sądu okregowego Dra Misińskiego, zaś za-] 
stępcarnui Wiceprezesa Sądu okręgowego Dzarowicza, 
Sędziów okręgowych  Kastawieckiego,  Wolskiewu. 
'Przybysławskiezo, Szulakiewicza, Simólskiego, Raks i 


Petgła 
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Prezydiuni Sądu okręgowego. 
Stryj dmia 17. czerwca 1922. 6277 t--—3 
Prez. 215878/22. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
Lwowie ogtasza, że Jan Deskur zamianowany notarju- 
szem w Dolinie złożył dnia 20. czerwca 1922 przysięgę | 


służbową i może swój urząd obiąć. | 
Lwów dnia 20, czerwca 1922. 6314 1—3 
Pr. 11.277/22/3. K. Rozporządzenie Ministra spra- 
wiedłiwości z dnia 26. maja 1922 Nr. Org. 941/22 w 


przedmiocie dyslokacji Sądów powiatowych w powie | 
cie politycznym miełeckim w okręgu Sądu okręgowego | 
w Tarnowie. Na zasadzie par. 2 ustawy z dnia 11. czer- 
wca 1922 roku w przedmiocie dyslokacii Sądów, (Dr. Pr. 
p. ausir. Nr, 59 4868 r.) zarządzam w e%kręgu Sądu o- 
kręgowego w Tarnowie co nastepuje: Par. 1. Znesi się 
Sąd powiatowy w Radomyśłu Wiełkim. Par. 2. Włącza 
się do właściwości terytotjalnej Sądu powiatowego w 
Mielcu miasto Przecław, oraz gminy i obszary dwor- 
skie: Błonie, Breń Orzchowski, Czermin. Dąbie, Dąbrów- 
kę Wisłocką, Dulczę Małą, Dulczę Wielką, Górki, Gliny 
Wielkie, Grzybów, Hohęnback. Izbiska. Jamy, Kawę- 
czyn, Kiełków, Lączki Brzeskie, Łysaków, Lysakówek, 
Otałęże, Partynię, Piątkowice, Podberze ze wsią, Zgór- 
sko. Pień. Podołe, Przecław, Radomyśl Wielki, Rudę. 
Rvdzów, Surową, Szairanów. Wadowice Dolne, Wado- 
wice Górne. Wampicrzów. Wolę Otałącką. Wolę Wa- 
dowską, Wutke Dulecką, Wyłów, Żarówkę. Zdziarzec z 
Janowicami i Ziempniów. Par. 3. Rozporządzenie niniej- 
sze uzyskuje moc obowiazującą z dniem 1. września 
1022 roku, Minister sprawiedliwości Sobolewski mp. 
Prezes Sadu apelacyjnego. 


Kraków gnia 21. cze”wca 1922. 63U8 


J Tua r CEO EE Kaim ga e 
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P. 42122. Ogłoszenie pozbawienia własnowolności. 
Uchwałą Sądu powiatowego w Brzostku z dnia 30. mar- 
ca 1922 L. cz. L. 1/22 pozbawiono całkowicie własno- 
wolności Fischla Kornielda rolnika i kupca zamieszkałe- 
gc.w Brzostku, a to z powodu choroby umysłowej. 
Kuraterem ustanowiono Salomona Karpia w Brzostku. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek dnia 31. marca 1922. 4977 

P. 1622. Ogłoszenie pozbawienia własnowołności. 
Uchwałą Sądu pow. w Gorlicach z dnia 23. lutego 1922 
L. 14/21 pozbawiono częściowo własnowąjności. Jwanal 
Prońkę syna Dinytra z Bednarki obecnic w Ameryce za- 
mieszkałego, a to z powodu marnotrawstwa. Doradcą 
jego ustanowiono Wasyla Mizika z Bednarki. 
Sąd powiatowy. Oddział I. 


Gorlice dnia 29, niarca 1922. 5521 1—-3 


TEIRM Y. | 


armu varanen © WR How Ab 


Firm. 206. Stow. VL 211. Zmiany dotyczące firmy] 
łuż wpisanej. Do rejestru wpisano dria 19. lutego 1922. 
Siedziba firmy: Żółkiew. Brzmienie iirmy: Związek 
gospodarczy pod nazwą Konsum urzędników państwo: 
wych. stow. zar. z ogr. poręką. Zmiany: 1) dotych: 
czasowi członkowie zarządu ustąpili; 2) członkami za- 
rządu wybrano Natana Wittmana, Stanislawa Lwor- 
skięgo oraz ponownie Jana Wiktora, zaś zastępcami 
członków Dyrekcji Kazimierza Gruszkę i Wilhelma; 
Nowaka, wszystkich w Żółkwi zamieszkałych; 3) na 
Waluem zgromadzemiu odhytem dnia 22. marca 1920 
podwyższono udział członka z 20 K. na 70 Mkp, a 
nadto zmieniono par. 4, 8, 14, 25, 27 statutu w spos 
sób jak w odpisie protokołu przechowanym w zbiorze 
załączek. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 18. lutego 1922. 


4573 

Firm. 898. Stow. HI. 90. Zmiany dotyczące firmy już 
wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 2, lipca 1920. Sie- 
dziba firmy: Rawa Ruska. Brzmienie firmy: Spólka 
kredytowa „Samopomoc“. w Rawie ruskiej, Słow. za- 
rej. z. ogr. por. Następujące zmiany: Na nodstawie| 
uchwały walnego Zgromadzenia z dnia 21. maja 1920 
zmieniono postanowienia ustępu II. par. 1 i ustępu II. 
par. 38 statutu, jak w odpisie, protokołu: Walnego Zgro- 
madzenia z dria 21. maja 1920 przechowanym w tut. 
sądowym zbiorze załączników. Wybrano ponownie dy- 
rektorami Semla Liebermana. Jakóba Munda oraz za- 
stępcą dyrektora Wolia Donera. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV 

Lwów dnia 1. lipca 1920. 4573 


Firm. 1650/21. Rg. A. IV. 7. Wpis firmy spółki, Do 
rejestru wpisano dnia 5. grudnia 1921. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: po polsku: „Szafir i Bracia 
Röhr“; po niemiecku: „Schafir & Brüder Röhr“. Przed- 
miot przedsiębiorstwa Hande! towarami kołonialnymi I 
korzennymi. Radzaj spółki: Jawna Spółka handlowa 
od 10. listopada 1521. Spółnicy: Wolf Szafir, Oskar 
Röhr, Józei Röhr i Nuchim Róhr, kupcy we Lwowie. 
Spólnicy uprawnieni do zastępstwa: Dwai spólnicy łą- 
czirie, a to Wałi Szafir i Oskar Róhr, wzgl. Wóli Sza- 
fir z Józefem Róhrem lub Nuchimem Róhrem. Podpis 
firmy: Pod wycłśniętem lnb wpisanem brzmieniem fir- 
my następują podpisy dwu spółniców jak wyżej kol- 
I lektywnie. 
i Sąd ekręgowy jako handlewy, Oddział IV, 

Lwów dnia 5. grudnia 1921, 


„GAZETA LWOWSKA” z dula 28, czerwca 1920, 


tim, stowarzysze va. Naluży wpisać przy firmie „Za- 
klad Krocytowy Komercj:lny w Kełomyi, stow, z eg. 
Oi“ dokonane na W lnem zgromadzeniu odbyt m 
29. Slyczn a 1922. r. zm.szę w sk.adsie dyrekcji, a mia- 
owis:e z człankó y dyrekcji wystą ił p, Dr. Leca A! 


łe hasd w Kałemzi, a na jego miejsce wybrany zosta: | 


p- Zygmina: Ha fiman w Kołomyi jako dyrektor. Data 
wpisu 4. marca 1922 
Sąd vkręgowy jako handowy, Odcział HI. 
Kołomyj:, dala & marca 1922. 4706 
Firm. 103/22. Rei. A. 239. Zmiany dotyczące już 
wpisanej firmy. W dniu dzisiejszym przy firmie: 


Brzmienie: „Brauchausys!waltung Osiek", po polsku: 
;Zarząd bronaru w  Usiełcu', wpisano następu ąc- 
zmiauy: Przystąpii: Gabrijela Rudzińska w Osieku, 
Andrzej Rudziński w Lękach, Edward Rudziński w 
Łękach, Marjan Rudziński w Osieku Rodzaj spółki: 
Jawna spółka handlowa od dnia 5. maja 1919 r. Spól- 
uicy uprawnieni do zastępstwa: Wszyscy czworo i to 
każdy samodzielnie firmę zastępować i vodpisyw: Ć 
może. Podpis firmy: Pod osnową.: firmy polską lut 
niemiecką, położy jecen ze spólników własnoręcznie 
swoie pelne imę i nazwisko. Dotychczasowego wy” 
łącznego właściciela firmy Oskara z Rudna Rudziń- 
sklego z powodu śmierci wykreśla się: 

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 7. kwietnia 1922. 4642 


Firm. 73/21. Rg. C I. 21. Przyimuie się poświad | lektywnie 


czenie notarialne z daty Kołomvia dnia 15 kwietnia 
1921 Lrep. 23093 z odbytego dnia 15 kwietnia 1924 
wałuego gromadzenia spólników założycieli „Związek 
importowy i eksportowy Prut* spółka z ograniczoną 
odrowiedzialnościa, na którem w myśl tut. pol:ceria 
z 12 marca 1921 Lecz: Firm 2/21 RaQ 121 uchwalona 
¿miang ustęgu 6 kontraktu spółki z daty Kołemy,a 
unia s stycznia 1941 Lrep. 2586, który opiewać m: 
lak następuje (§ 6) Uchwały spełki zapadają bądź 
pisemnie w ten sposób, ze w poszczegó'nym wypadku 
wszyscy spólnicy 0 wiadczają swą zgodę w dane 
sprawi., bądź tsż na waluem zzromiadzeniu srólników 
Sąd okręgowy iako handiowy Oddział Il. 
Kołomyja, dnia 23. kwizinie iCZł. 


Firm. 688. Stow, Ill. 266. Zmiany i dodatki odno- 
szące się do już wpisanego stowarzyszenia. Do re- 
jestru stowarzyszeń wpisano dnia 18. czerwca 1920, 
Siedziba stowarzyszenia: Szczerzec. Brzmienie firmy: 
Spar und Darlchenskassen-Verein für die 
Einwohner in Szczerzec, Zagródki, Poscnberg, Falken- 
stein, Einsidcl und Ostren, Do rejestru wpisano jako 
przełożonego zarządu Rudolfa Monscha, rolnika w Po- 
senberg jako członków zarządn: 1) Rudołia Stofiel, 
rolnika w Falkenstein, 2) Jakóba Schanza stodłarza w 


2695 


Ostrowie, 3) Dawida Northeimera szewca w &zezeroni ż 


w miejsce Piotra Miilera, Dawida Hubera, Franciszka 


Benniga, Fryderyka Bisanza, których z rejestru się 
wykręśla. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 30. maja 1920. 4576 


Firm, 1004. Stow. VII. 198. Wpis firmy spółdziet- 
czej. Do rejestru wpisano dnia 14. października 1921. 
Brzmienie firmy: Hospodarsko-spożywcza Spółka „Je- 
dnist*, kooperatywa z obm. porukoju w Remenowl. 
Siedziba firmy: Remenów. Zakres działania: Dźziałal- 
ność ogranicza się wyłącznie do członków. Celem pod- 
niesienia zarobku i gospodarstwa członków w drodze 
spólnego prowadzenia przedsiębiorstwa oraz podniesie- 


mie stopnia kulturalnego swych członków. Przedmiot 
przedsiebiorstwa: a) prowadzenie dla swych człon- 


ków handlu środkami żywności i artykułami pierwszej 
potrzeby, niealkoholowymi napojami, przedmiotami qo- 
mowego i rolniczego gospodarstwa, jakoteż rzemiosła i 
handlu i przemysły gospodarczego produktami, jak zbo- 
żem, bydłem, mlekiem, skórą, urządzenia magazynów 
ua te towary; b) przetwarzanie produktów swych 
członków w sposób przemysłowy i fabryczny; c) na- 
bywanie, utrzymanie na składzie narzędzi gospodar- 
czych i oddawanie ich do użytku w gospodarstwie 
wyłącznie swym członkom w drodze najmu; d) kupno 
i dzierżawa ziemi i budynków dła wspólnej gospodarki 
przy pomocy swoich członków a także kupowanie i 
dzierżawienie budynków i ziemi dla swych członków; 
e) przyjmowanie zamówień na wykonywanie własnemi 
siłami członków robót budowlanych rolnych, leśnych, 
majstersiich, rąbanie drzewa, przewóz rzęczy i towa- 
rów; f) przyjmowanie kapitałów dla obrotu za umówio- 
nem oprocentowaniem; g) udzielanie własnym członkom 
tanich i przystępnych pożyczek celem podnięsienia ich 
gospodarstwa lub przemysłu; h) w celu rezwoju spół- 
dzielni i zjednoczeniach członków zachęcanie do oŚwia- 
ty i nauki, krzewienie chęci do oszczędności i pracy i 
pouczanie członków przy wszelkiego rodzaju sprawach 
oświaty, kultury i zespodarczych, a to w drodze zakła- 
dama czytełń, bibljotck, urządzanie publicznych lekcji 
wykładów, specialnych kursów gospodarczych, demon- 
stracji amaterskich produkchi. a to siłami wiasnych 
członków przy pomocy instrektorów i lustratorów 
Czas trwania spółdzieini nieograniczony. OQdpowiedzial- 
ność członków ograniczona do wysokości deklarowane- 
go udziałn, a ponadto do dalszej kwoty równającej się 
udziałowi. Wysokość udzialu 180 Mkp. z prawem po- 
siadania więcej udziałów przez jednego człanka. Spo- 
sób i czas wpłaty udziałów członek uiszcza przynaj- 
mniej połowę z chwilą przyjęcia ge. resztę nalpfźniej 
ds końca roku gospodarczego, w którym deklarowana 
udział. Liczba członków zarządu: Zarząd składa się z 
trzech członków i dwóch zastępców. Członkami zarzą- 
du są: Prekip Tys, Roman Kowałyszym i Michafło Moesz. 
Zastępcy członków zarządu: Stefan Panasiuk i Kiurdrat 
Tys. Ogramczenia prawa zarządców: nie mogą być 
dlużnikami spółdzielni, Podpis firmy spółdzielni: dwaj 


Deutschen F 


ej 


Firm. 86/22 s'ow, I 31, Zmiany do wpisanych prz. | spółdzielni, Pismo przeznaczone do ogłoszeń spółdzielni: 


Każdoczesny organ towarzystwa krajewyj Soiuz re- 
wizyjnych ruskich stowarzyszeń hośpod.. jakimi to orga- 
nem jest obecnie „Hospodarsko-kooceratywnych Cza- 
sobyś"ć we Lwowie ul. Zimorowicza 20. 

Sąd «kręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 6. października 1921. 4578 
Firm. 910, Stow. III. 350. Zmiany dotyczące firiny 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. września 
1921. Siedziba firmy: Czyszki ad Winniki, Brzmienie 
firmy: Spófka oszczędności i pożyczek słow. zar. Z 
nieogr. por. Zmiany: W miejsce członka zurządu Leona 
Krupy, który został wybrany kasierem, wybrano na 
Walnem zgromadzeniu dria 19. czerwca 1921 Tomasza 
Słabickiego gospodarza w Czyszkach. 
Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów duia 2. września 1921. 4580 


Firm. 100. Rg. A. U. 44. Wpis firmy jawnej spółki 
handlowej. Do rejestru wpisano dnia 12. lutego 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Łokietka 12. Brzmienie firmy: 
Grzegorz Hołubowicz i Ska. Jawnymi spólnikami są: 
Grzegorz Hoełubowicz we Lwowie, Kasztelańska 3, Szy- 
mon Laub Hermana 10 i Ignacy Schall Unii Brzeskiej 2. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel gros cakierkagi, 
czekoladkami własnego jakoteż obcego wyrobu, Po 
zastępstwa spółki uprawnieni są wszyscy spólnicy kel- 
lub przynajnuiej dwóch spólników kollek- 
tywnie, z których jeden musi być zawsze Grzegorz 
Hołubowicz. Podpis firmy: Pod brzmienięm firmy 
przez kogokołwiek wympisanej, wydrukowenej lub pie- 
częcią ;wyciśniętej kollektvwnie podpisy wszystkich 
spólików lub tylko dwóch spólników, z których jednym 
musi być zawsze Grzegorz Hołubowicz. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów dnia 4, lutego 1921. 4582 


Firm. 1528. Rg. C. V. 235. Wpis firmy Spółki. Do 
rejestru wpisano dnia 31, grudria 1921. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Zakłady Przemysłu Nattowe- 
go, Ska z ogr. por. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
nraterjałami do celów wiertniczych, handel i spożytko- 
wanie terenów naftowych. udziałów brutto i netto, han- 
del produktami ziemnymi wszelakiego rodzaju i ich 
wyrobami, handel żelązem, maszynaini, drzewem, we 
wszelakim Stanie, wyrobami z drzewa, wiercenie ko- 
palú na własny i cudzy rachunek, zakładanie i prowa- 
dzenie ruchu rurociągów, powierniczy zarząd udziała- 
mi brutto i netto, zarząd techniczny 1 adzninistracyj- 
ny kopalniami, nabywanie i pozbywanie praw | terc- 
nów naftowych i innych wszelakiego rodzaju. Kapital 
zakładowy: 500.000 Mkp. w cafości wpiacanv. 
wiądowstwo „Snółki;-Spółka ma jednego zawiadawscę. 
Żawiadowcą wybrano: Henryka Jana Veorhelanwa, 
przemysłowca we Lwowie. Podpis firmy: Firmę podpi- 
suje zawiadowca w ten sposób, iż pod brzmieniem 
tejże pieczęcią wybitem lub napisanem umieszcza sws 
nazwisko. Stosunki prawne Spółki: Spółka opiera sie 
na kontrakcie z daty z dnia 31. naździernika 1921 


F 
tan 


zdziałanym w formie aktu notarialnogo do L. rej. 
34090. 
Sąd okręgewy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnła 23. grudnia 1921. 4583 


Firm. 319/20. Reg. C. III. 246. Wpis firmy spółkowej, 
Do rejestru wpisano dnia 22. maja 1920. Siedzibą 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Lwowskię towarzy- 
stwo teatrów świetlnych, spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, Przedmiot przedsiębiorstwa: a) urząs 
dzanie lub zakładanie nowych tealiów świetlnych; 
b) nabywanie lub bramie w dzierżawę istniejących tca- 
trów świetlnych; c) prowadzenie wszelkich czynności 
i interesów w związku z przemysłem teatrów śŚwietl- 
nych pozostających. Czas trwania nieograniczony. Ka- 
pital zakładowy 625.000 marek w całości wpłacony. 
Firma spółki: Spółka opiera się na kontrakcie we for- 
mie aktu notarialnego Zzdziałanym z caty Lwów 26. 
lutego 1920 L. rep. 4.563, Uprawnieni do zastępstwa: 
zawiadowcy. Zawiadowcą jest: Kazimierz Neyman in- 
żynier górniczy we Lwowie. Podpis firmy: Pod brzmie- 
niem firmy podpis zawiadowcy. O ile zaś spółka po 
siadać będzie dwóch zawiadowców następuje skrg- 
ślenie firmy w ten sposób, że ped brzmieniem firmy 
umieszczą swe podpisy obaj zawiadowcy albo fcćev 
zawiadowca wraz z Prokurzystą. Rada nadzorcze 
składa się z 5—9 członków. s 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 10. maia 1920. 4584 


Firm. 535. Rg. C. V. 2. Wpis firmy spółkowej. Do 
rejestru wpisano dnia 16. czerwca 1921, Siedziba spół 
ki: Lwów. Brzmienie firmy: Księgarnia Naukowa, Pol 
skie Towarzystwo Pedagogiczne Lwów. M. Arch 
Warszawa, Spółka z ogr. odpow. we Lwowię. Przed. 
miot przedsiębiorstwa: Prowadzenie handlu księwar= 
skiego, nakładowego, sorlymentowego,  komisowego, 
tudzież wszystidch ubocznych działów handtu księzar- 
skiego. Kapitał zakładowy Spólki: Kapitał zakladowy 
Spółki wynosi: 12,060.000 Mkp., na które wpłacona 
w gotówce 1,715.509 Micp, w aportach zaś 8,060.000 
Mkp. Aporty te stanewią: 1) Będąca własnością Pol- 
skiego Tow. Pedagogicznego we Lwowie ji firmy M. 
Arct w Warszawie, ba połowie Ksiegarnia Naukowa 
we Lwowie, fotel George'a wraz z calym zapasem 
towarów, urządzeniem, iirmą wogóle wraz z aktywa. 
mi i passywami w łącznej wartości 5,0%0.088 Mkn.; 
2) własneść Polskiego Tow. Pedagozicznego we Lwo- 
wie, stanowiące nakłady w łącznej wartości 1,500.600 
Mkp.; 3) własność firmy M. Arct w Warszawie sia- 
newiące nakiady w łącznej wartosci 1.500.000 Mkp, 
Czas trwania spółki nieograniczony. Prawo zastępstwa 
spółki: Deo zastępstwa Spółki ma zewnątrz potrze. 
buem komalatywne spółdziałanie zawiadowcy zarząd 


4551członkowię zarządu podpiszą się lączmie przy lirmiej dzającezo i jedncgą z pozostałych dwóch zasjadow4 
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„GAZETA LWOWSKA? z dnia 28. czerwca 1922. 


ców lub jednego z zastępców zawiadowców. Nazwi-!rzycieli wzywa się dc zgłoszenia swych pretensji u li- 


ska zawiadowców: Ferdynand Szczurkiewicz, 
lszk. we Lwowie, ul. 29. Listopada l 6, jako zawia- 
„dowca zarządzający. Eustazy Wacław Szełążek, pro- 
(kurent firmy M, Arct w Warszawie, ul. Współna 16 
i Karol Jaremko, nauczyciel we Lwowie, w. Zimoro- 
BZ 17. Jako dalsi zawiadowcy: Józef Kiink, nau- 
jczyciel we Lwawie. ul. Piekarska 21 i Henryk Lo- 
'pieński, kierownik księgarni sortymentowej we Lwoa- 
„wie, ul, Zielona 25, jako zastępcy zawiadowców. Pod- 
lpis firmy uskutecznia się w ten sposób, że pod firmą 
Spółki „Księgarnia Naukowa Polskie Towarzystwo Pe- 
.dagomiczne Lwów, M. Arct Warszawa, Spółka z ogr. 
į odpawiedz.f! naribana, wydrukowana, luby pieczęcią 
wyciśniętą, zawiadowca zarządzający i jeden z zawia- 
ldowców dalszych umieszczą swe podpisy własnoręcz- 
pnie, Stosunki prawne Spełki: Spółka opiera się na kon- 
trakcie zdziałanym wobec notarjusza Władysława Za- 
,wadzkiego we Lwowie we formie aktu notarialnego z 
daty Lwów dnia 12. lutego 1921 L. rep. 78343. 
Sąd okregowy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 1. czerwca 1921. 4556 


Firm. 899. Rg. C. I. 339. Zmiany detyczące firmy 
"uż wpisanej. Dnia 22, lutego 1919 przy firmie: Brzmie- 
nie: „Espos“, Spółka przemysłu szewskiegoe z o. o. we 
Lwowie, przedtem pracownia obuwia Krajowego Związ- 
ku przemysłowego; po niemiecku: .„Espes“, Schahin- 
dustrie Gesellschaft m. b. H. in Lemberg vormals 
Schuhwaren Werkstätte des Landes Industrie Veremes. 
Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze następujące zmia- 
ny: Wykreśla się wpisany jako zawiadowcę: Kraio- 
'wy związek przemysłowy przez ustanowionego obec- 
nie swego delegata dyrektora Kazimierza Szczepańskie- 
go, ul. Dwernickiego 48.. a w jego miejsce wpisuje się 
iako zawiadowcę: Kazimierza Szczepańskicgo we Lwo- 
wie, uł. Akademicka l. 5., jako dyrektora Krajowego 
"związku przemysłowego, Stowarzyszenia zarejeptro-: 
wanego z ograniczoną poręką we Lwowie. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddziai IV. 
Lwów dnia 20. lutego 1919. 4589 
Firm. 224. Reg. C. Il. 339. Zmiany i dodatki odno- 

'szące się do wpisanych juź w rejestrze handlowym 
firm spółkowych. Do rejestru Oddział C, wciągnięto 
co następuje: Siedziba iirmy: Lwów. Brzmienie. firmy: 
'„Espes', Spółka przemysłu szewskiego z ograniczoną 
odpowiedzialnością wc Lwowie, przedtem pracownia 
robuwia Krajowego Związku przemysłowego. Zmiana 


jirmv: Spółka .lspes* przemysłu szewskiego z ogra- 
niczouą odpowiedzialnością wc Lwowie przedtem Pra- 
cownia obuwia krajowego Związku przemysłowego w 
likwidacji. Rozwiązanie spółki i ustanowienie likwida- 
torów. Na odbytem dnia 18. marca 1919 Walnem zgre- 
madzeniu Spółka wstąpiła w stadjum likwidacji. Likwi- 
datorem 


zamianowany Mieczysław Bukowczyk. Wie- 


i: Gazów Ziemnych 


zy 


czerwaa br, 
następujących warunkach 


na koszta konfekcji i 


Wydawca: SPOLKA WYDAWNICZA. 


MMM 
WE IRANIE 


lezwanie do wykonania prawa poboru. 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 8. kwietnia 1922 roku, zatwierdzoną przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu, oraz Ministerstwo Skarbu, reskręptem z dnia 21. czerwca 1922 roku Nr. Sp. c. 
-1505 spr. 78 — postanowienem zostało podwyższenie kapitału akcyjnego Ski akcj, dla Przemysłu Naftowego 


dyra | kwidatora. Dzień wpisu 10. czerwca 19458. 


Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 4, czerwca 1919. 4598 
Firm. 388. Rg. C. I. 24. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej Dnia 13. kwietnia 1920 przy firmie. 
Brzmienie: ,„|Peltrotcum-Rafiinerie und  maschinenó|- 
tabrik in Strvi M. H. Reich & Comp. Gesellschaft mit 
beschrąnkter Haftung: po polsku: „Rafineria naity i 
fabryka Glciów maszynowych w Stwyju M. H. Reich 
i Sp. spółku z ograniczoną odpowiedzialnością'. Sie- 
dziba: Lwów. Wpisano w relestrze następujące zmia- 
ny: Mandat zawiadowcy Dr. Henryka Griinhauta zgasł. 
Zawiadowcami spółki ustanowieni zostali Dr. Jonasz 
Herscłrdórier adwokat w Drohobyczu i Rudoli Hirsch- 
dórier przemysłowiec we Lwowie uł. Brajerowska 16. 

Sąd okręgowy iako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 1. kwietnia 1920. 4392 
Firm, 1789. Stow. V. 97. Zmiauy dotyczące firmy 

iuż wpisanej. Do rejestru wpisano 30. grudnia 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Włościański 
Związek kredytowy we Lwowie stow. zar. z ogr. po- 
ręką. Udział członka dotąd 50 K., obecnie 200 Mkw. na 
podstawie uchwały Wałnero Zgromadzenia odbytego 
dnia 31. maja 1921 we Lwowie. Członkowie dyrek- 
cii ustąpili: Władysław Wąsowicz, Juliusz Tkaczów 
i zast. dyrektora Piotr Pisarek. Członkowie dyrekcji 
wybrani: Juliusz Traczyński, Piotr Pisarek i Włodzi- 
mierz Czarnecki. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 


Lwów dnia 20 grudnia 1921. 4601 


pewstłu w jazdu oj R ak . 

sSprzsdána MERE AT Reklama, 
czynia kuebemge i różn. A Ket 
trzedm'oly z mie:zkana dźwignią 
! ozn achexro 14 ol godz. q 
4—ń popod 0336 handlu i 


Rada Nadzorcza Spółki spożywvzei „Społem“ za- 
prasza F. T. członków na i 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
które odbędzie się w piątek dnia 7. lipca 1922 o godz 
S-iej wieczór w Safi plac Czackiego |. 3, a w r 
braku kompotu w sobotę dnia 8. lipca 1922 o godz. 
6-tej wieczór w też samej sali z następującym po- 
rzadkiem Gzieanym: 


ma 
azis 


1) Odczytanie protzkołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcik z czynności za rok 
4924. 


3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z zamknięcia 
rachunków za rok 1921 i wniosek na udzielenie ab- 
solużorjumt. 

4) Powzięcie uchwały co do rozdziału czystego 
zysku. 

5) Pewzięcie uchwały na przyjęcie Towarzystwa 
aodżywczego urzędników w Przemyślu jako członke 
spółki, względnie złanie się w jedną współdzielnie 

6) Wybory uzupełniające. 

7) Wnioski i interpelacje. 

Przeinyśi dnia 23. czerwca 1922. 

Henryk Pękalski 
przewodniczący. 


6311. 
Ludwik Zaleski 
sekretarz. 


Pitrasza Galicyjska Selka Akin da Przemyska Naftowe a 


dawniej $. $zczepanowski i Spólka. 
Ogłoszenie. 


Dnia 11. lipca 1922 odhędzie sę o godzinie 11°30 przedipoł. w Krakowie w Hotelu Grand 


31. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMAL 


ZENE 


Akcjonarjuszy Pierwszej Galicyjskie] Sp. akc. dła przemysłu naftowego dawniej S. Szczepanowski i Ska 
z następujacym perządkiem dz.eanym: 
1) Przedłożenie sprawozdania Rady Zawiadowczej za rok administracyjny 1919/29 i 1920 21. 
2) Przedłożenie bilansu i rachun*n sirat i zysków za rok admini:tracyjny 1919/1920 I 1920/21. 
3) Przedłożenie sprawozdania rewizorów i powzięcia uchwały co do udzielenia absoiutorjum Radzie 


Zawiadowczej i Dyrekcji. 


4) Powzięcie uchwały co ce przyjęcia bilansu i rozdziału wyniku przedsiębiorstwa za rok admini- 


stracyjny 1910/20 i 1920/21. 


5) Ustanowienie wartości marek obecności dla członków Rady Zawiadowczej. 


6, Ustanowienie wynagrodzenia dia rewizorów. 


7) Inne sprawy, a w szczegól, uzupełniające wybory do Rady Zawiadowczej i ustanowienie rewizorów 


P.sadanie 50 sztuk akcyj daje. po myśli $ i0 statutu prawę Lo 1 głosu na Walnem 


Zzio aczeniu o ile ax je 


ie złożone zostaną najpoź vej de 8 dni przed Walrem Zgra :adzeliiem w kzsie Towarzystw” , Austria“ Tow. 


akcyjne dla przemysiu nuftowego, we Wiedniu IL Renngasse 6. 
Pierwszej Galicuiskiei :pótk akcvjnej dla przemysłu naftowego, downie 


y Way 
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z Mkp. 90,000.000'-- na Mkp. 500,000.000'-- czyli o Mkp. 410,000.000'-- 
przez wydanie szt. 410.000 -- akcyj po Mkp. 11.00O'-- nom. wartości 


przyczem upoważnioną została Rada Zawiadowcza Ski do ustalenia wszystkich warunków emisji, 


Na tej podstawie i zgodnie z postanowieniem $ 8 statutu, 
sterstwa Przemysłu i Handlu, oraz Ministerstwa Skarbu z 21, czerwca 1922 roku, 
madzenie, względnie upoważniona przez nie Rada Zawiadowcza Ski ma prawo z każdoczesnej emisji akcyj naj- 
wyżej 15 procent przydzielić wedle swobodnego uznania, 


mu bsi<kirsy>pcyjmych 


1) Dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia z powyższych ilości nowych 

akcyj, a to w stosunku 4 nowych na ! starą akcję. 
2) Prawo poboru zgłoszone i wykonane być musi w czasie do dnia 12, sierpnia 1922 pod rygorem utraty tego prawa. 
3) Kurs emisyjny wynosi dla akcjonarjuszów wykonujących prawo poboru Mkp. 3.600'— z doliczeniem Mkp. 250— 
inne koszta z emisją związane razem więc Mkp. 3.250.— 

Mkp, 1.800—, którą to kwotę przy zgłoszeniu prawa poboru należy uiścić gotówką. 
4) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Ski od dnia i. lipea 1922. 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, eraz wszystkie jego Oddziały. 
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zmienionego powołanym reskryptem Mini- 


uchwaliła Rada Zawiadowcza uchwałą z dnia t4-qgo 
z obecnej emisji oddać starym akcjonarjuszom sztuk 560.000 akcyj a Mkp. 1.000'-- im. wart. na 


aktor naczelny i odpowiedzialny: Słauistaw 


Rada Zawiałowczą 


5. Szczep. n”wski } Spółka. 


TELT 


mw 


wedle którego Walne Zgro- 


za jedną akcję nem. wart. 


r FG "R UPA 


Rasso wska. 


Z Drukarni Polskiei, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 


